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DZIŚ W 
NUMERZE
•  Historyczne spo­

tkanie w sprawie szkół 
polskich Francji, Polski, 
Litwy -str. 1,2

•  Dom Polski w W il­
nie i co się dzieje w na­
szej stolicy - str. 4

•  Losy ludzkie - odci­
nek II-s tr. 5

•  Prezydent żywy i 
cieszy się żdrowiem , 
inne wiadomości z kra­
ju -s tr. 2

•  Harcerska więź po­
koleń - str. 6
. •  Lektura - sport - 
str. 9 

•  Publicystyka i wia­
domości ze świata - str. 
7,8

•  Ustawodawstwo - 
TV -str. 10,11

Szkolnictwo

Spotkanie przy Paupio 26: 
Paryż, Białystok, Wilno

NA ZDJĘCIU: moment podpisania listu intencyjnego, od lewej - prezes Polskiej Macierzy Szkolnej Józef 
Kwiatkowski, dyrektor sżkoly-gimnazjum im. A. Mickiewicza Czesław Dawidowicz, członek Zarządu „Wspól­
nota Polska” Ewa Cywińska oraz nauczycielka języka polskiego w Paryżu Krystyna Sadowska.

Fot: Jerzy Karpowicz j
(O tym czytaj na str. 3)

POLSKIE LUBE LOTNICZE - POLEH AttUHESm
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam. 359}
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P re z y d e n t  n ie  s ą d z i, że  s y tu a c ja  
w  R o s ji z a s z k o d z i L itw ie

Prezydent Vąldas- Adamkus 
twierdzi, że nie sądzi, iż  sytuacja w 
Rosji będzie miała Jakiś wyjątkowo 
negatywny wpływ” - -na Litwę. 
„Mamy mocny fundament ekono­
miczny, nie uzależniony wyłącznie od 
sytuacji w Rosji” -powiedział Wczo­

raj dziennikarzom przywódca Litwy, 
informuje ELTA.

Prezydent zaznaczył, że bardzo 
uważnie śledzi wydarzenia w Rosji i , 
zapewnił, iż paniki w związku że 
zmianą premierów tego kraju i upad­
kiem rubla rosyjskiego u nas napraw­

dę nie ma.
Zdaniem V: Adamkusa, dla 

wszystkich jasne jest, że sytuacja 
. polityczna i ekonomiczna Rosji „nie 
jest zbyt idealna”. Prezydent powie- 
dżiał również, że sądzi, iż „ta sprawa 
w Rosji samo przez się ureguluje”.

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Z każdym dniem coraz bardziej rosną wzwyż potężne pale. Z każdym też dniem coraz więcej 
^arysowują się kontury Domu Polskiego przy skrzyżowaniu ulic Kauno i Naugarduko (zdjęcie). 
Od wczesnego rana trwają tu intensywne prace. Dom ma być oddany do użytku w roku 2000. 

A jakie jeszcze zmiany zajdą do tego czasu w naszym mieście? Właściwie do roku 2005. 
O tym czytaj na str. 4 

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Zawiadamiamy o jego powstaniu 
i podajemy nazwiska kolejnych 

ofiarodawców:
Tadeusz SIEMASZKO 

w imieniu Starszoharcerskiego Kręgu 
Błękitnej Jedynki Żeglarskiej 

w Wilnie z siedzibą w Warszawie - 100 zł.
Serdecznie dziękujemy.

Chętni pójścia w ich ślady (na życzenie zachowujemy anonimo­
wość), mogą się zgłosić pod adresem redakcji „Kuriera Wileńskie­
go": Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, ew. tel. 42-79-01,42-79-49.

Na prośbę Czytelników podajemy konto bankowe „KW”, na któ­
re można przelać pieniądze: Lietuvos taupomasis bankas Sostines 
skyrius

Paszilaicziu Klientu Aptamavimo Poskyris 
(LTB Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskalta nr 1129001102 
valiutine sąskalta nr 1871006099.
Przelewu na konto walutowe można dokonać za pośrednictwem 

Kredyt BANK S.A., Warszawa oraz w oddziałach tego banku w Pol-

BANKI L t/USD Lt/DM

26.08.98 Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,01 2,1871-2,2537 1,0581-1,1069 -
Snoras 3,992-4,01 2,20-2,24 1,04-1,10 -0,61
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Prezydent rozproszył wątpliwości 
co do stanu swego zdrowia

Prezydent Valdas Adamkus i jego 
lekaiz zaprzeczyli wczoraj komuni­
katom prasowym o tym, że podobno 
przywódca kraju cierpi na ciężką cho­
robą. „Żyję, jestem zdrowy i nie za­
mierzam poddawać się” - powiedział 
prezydent.

Gazeta „Lietuvos żinios” poinfor­
mowała, że z ponoć -wiarygodnych 
źródeł dowiedziała śup iż prezydent 
V. Adamkus jest ciężko chory. Cierpi 
na raka prostaty i że są już przerzuty 
na wątrobę. Gazeta informuje, że 
,,kryzys może nastąpić w paździer­
niku" i że z tej przyczyny prezydent 
nie brał urlopu, tylko stale wykony- 
wał pilne prace.

Prezydent stwierdził, że ta pu­
blikacja tylko urozmaiciła jego pora­
nek i nie będzie się zwracał do sądu w 
związku z takim oszczerstwem: Nie­
mniej przywódca Litwy był więcej 
niż zaskoczony po przeczytaniu, że 
miał zawał serca. „Jak sobie chcecie, - 
ale mając zawał z  pewnością musia­
łbym o tym wiedzieć” - powiedział 
prezydent.

Nłte sądzi on, aby taka publikacja 
'związana była z kampanią wyborczą, 

podczas której miańó zastrzeżenia 
co do stanu zdrowia V. Adamkusa. 
„Wtedy moje zdrowić zostało spraw­
dzone, przedstawiłem zaświadczenie - 
i myślałem, że na tym koniec spra­
wy”, stwierdził prezydent, który-do­
kładnie pół roku temu stanął u steru ,

władzy państwowej. Żartował, że w 
i  przypadku kłopotów ze zdrowiem 

Urząd Prezydenta wydałby specjal­
ny biuletyn.

Nad stanem zdrowia V. Adamku­
sa czuwa kierownik oddziału pulmo- 
nologii i alergologii Wileńskiego Szpi­
tala Uniwersyteckiego „Santariszkiu 
klinikos”, doktor medycyny Remigi- 
jus Nargela. „Lekarz aż za bardzo mną 
się opiekuje”, powiedział przywódca 
Litwy, który żetknął się z tym spe­
cjalistą wiosńą, gdy zachorował na
grypę- ‘ . •

R. Nargela potwierdził dziennika­
rzom, że prezydent jest całkowicie 
zdrowy. Powiedział, że najwyższej 
klasy lekarze na konsyliach niejed­
nokrotnie omówili badania, którym 
poddano wszystkie najważniejsze 
systemy organizmu V. Adamkusa. „Po 
zbadaniu z pomocą nowoczesnej apa­
ratury nie stwierdzono żadnego od­
chylenia od normy”, stwierdził lekarz.

Rzeczniczka prasowa prezyden­
ta VioletaGaiżauskaite poinformowa­
ła, że środę rano rozmawiała z re­
daktorem naczelnym „Lietuvos żi­
nios” Vidasem Rachlevicziusem, któ­
ry powiedział, jakoby ta „szokująca 
publikacja” miała na celu obalenie po­
głosek o zdrowiu prezydenta. „By­
łam przekonywana, że takim postę­
powaniem chciano tylko przysłużyć 
się prezydentowi”, powiedziała V. 
Gaiżauskaite. (ELTA)

Wiceprzewodnicżący Sejmu 
wyraził nadzieję, że parlament zaaprobuje 
porozumienie rządu z firmą „Williams”.

• Pierwszy zastępca przewodni- członków sejmowej frakcji konserwa-
czącego Sejmu Andrius Kubilius opty­
mistycznie sądzi, że parlament zaapro­
buje projekt podstawowego porozu­
mienia rządu Litwy i amerykańskiej 
spółki ̂ „Williams International” o 
warunkach, wejścia Amerykanów na 
obiek ty naftowenaszego kraju, a tak­
że dokona niezbędnych zmian w usta­
wach. Sejm liczy na otrzymanie tych 
dokumentów ju żjia  początku wrze­
śnia i niebawem przystąpi ło  ich roz­
patrzenia, poinformował A. Kubilius.

Wczoraj z grupą wpływowych

tystów Spotkał sięLon w Wilnie z wi­
ceprezydentem „Williąmsu” ds. ope­
racji przetwórstwa rbpy naftowej 
Stevem Hunkusem. Mówiono o-po<l- 
pisanym przez tę spółkę i rząd. Li­
twy w lipcu wstępnym protokole, 
rozpatrzono sprawy finansowe pro­
jektu.

Dzisiaj wiceprezydent amerykań­
skiej spółki „Williams” SteveHunkus 
w towarzystwie kilku specjalistów 
odwiedzi przedsiębiorstwo „Mażei- 
kiu naftą”._____________  (ELTĄ)

Tymczasowo nie pojadą niektóre pociągi
S.A. „Lietuyóś geleżinkeliai” poin­

formowała agencję ELTA, że w związ­
ku z remontem torów na stacji w  Pona- 
rach w dniach 31 sierpnia i 3 września 
nie będąkursowały niektóre pociągi.

W tych dniach nie pojedzie pociąg 
nr409/41ÓNowaWilejka-Troki-Nowa 
Wilejka, odjeżdżający zNowej Wilejki

o godz. 10 min. 39, z Trok - o godz. 12 
min,20.

Możliwe sąrównież opóźniania do 
25 min. pociągu nr 018 Kłajpeda-Wil- 
no, pociągów nr 4:50, 038 Kowno 
Nowa-Wilejka, nr 278 Draskieniki-Wil- 
no, nr439Nowa Wilejka-Kowno.

(ELTA)

Konkurs rozpisany przez Fundację Wspierania 
Środków Masowego Przekazu na rok 1999 

(czyli - rzecz o pieniądzach i ich potencjalnych 
zdobywcach)

Konkurs, a dokładniej - uczestnic­
two w nim - dotyczy prasy, radia i 
telewizji. Ma się tu na myśli wszyst­
kie środki masowego przekazu, któ­
rych działalność jest przede wszyst­
kim związana z tematyką kulturalno- 
oświatową. Takich tytułów mamy w 
Litwie ileś... tam-dziesiąt. Oczywiście, 
jeśli nie każdy, to co drugi na pewno o 
pieniądze, czyli, mówiącjęzykiem ofi­
cjalnym - o wsparcie finansowe dla 
zgłoszonego przez siebie projektu, 
będzie się ubiegał.

Jak to w praktycznych działaniach 
ma wyglądać - o tym mówiono wczo­
raj na specjalnie zwołanej ńa ten temat 
konferencji prasowej. Zanim jednak o 
pieniądzach, słów parę o celach dzia­
łalności takiego rodzaju Fundacji, po­
wołanej parę lat temu i legitymującej 
się już poważnymi wynikami w swo­
im dotychczasowym dorobku twór­
czym. Właśnie - twórczym, bo dyrek­
toruje jej żnahy pisarz litewski My- 
kolas Karcziauskas.

Fundacja została powołana po to, 
żeby stać się niejako parasolem ochron­
nym dla środków masowego przeka­
zu o profilu wybitnie Jculturalno-oświa-; 
towym. A więc chodzi tu o uniezależ­
nienie mediów od wszelkich prób Wy­

wierania na nie pressingu polityczne­
go oraz odseparowanie od wpływów 
bulwarowych, brukowych, z wszel­
kiego rodzaju domieszką elementów ze 
sfery porno. Według słów przewodni­
czącego komisji do spraw etyki, Lai- 
monasa Tapinasa (również znanego 
pisarza), takiego typu Fundacji, jaką 
mamy na Litwie, szczerze nam za­
zdroszczą inne państwa i kraje, będące 
w mniejszym lub większym stopniu 
podległe wpływom tych bądź innych 
partii, ugrupowań politycznych, czy 
znów wyznaniowych.

Pierwszeństwa Fundacja przed­
stawia projektom odzwierciedlającym 
najważniejsze wydarzenia kulturalne 
w Republice i osiągnięcia w tej sferze. 
Projektom propagującynrjęzykurzę- 

' dowy, Projektom zawierającym ana­
lizę procesów zachodzących W- dzie­
dzinie kultury i sztuki. Projektom o 
treści wychowawczej, kształceniowej 
w kierunku rozwoju estetyki w śro­
dowiskach uzdolnionych dzieci i mło­
dzieży. Projektom dotyczącym kul­
tywowania kultur etnicznych^ regio­
nalnych oraz propagowania litewsko- 
ści poza granicami Litwy. Projektom 
odzwierciedlającym rozwój kultury 
mniejszości narodowych-i związanym

z tym procesom integracji ze społecz­
nością. Projektom podnoszącym ran­
gę wartości historycznych i ducho­
wych i in.

Pomocy finansowej Fundacja nie 
udziela następującym projektom: 

Dotyczącym spraw związanych 
z działalnością komercyjną i kulturą 
masową; organizowaniem imprez 
twórczych, naukowych, konferencji, 
seminariów itp. Pokryciem zadłużeń, 
regulowania spraw związanych z upa­
dłością, bądź zakupem pomieszczeń, 
techniki i in. Projektom o charakterze 
partyjnym bądź wyznaniowym i in.

Nie miałoby tu sensu wymieniać 
.długiego rejestru wszystkich postu­
latów. Rzecz dotycżyjnediów (rów- 

* nież terenowych),których przedsta­
wiciele zostali dokładnie o wszyst­
kim poinformowani.

Dla tak zwanej opinii społecznej 
podam tylko w przysłowiowych 
dwóch słowach wiadomość, że na ten 
cel przeznaczono ponad 4 miliony li-' 
tów ze skarbu państwa. Jakość* cel, 
treść zgłaszanych projektów zostaną 
odpowiednio ocenione przez kompe­
tentnych. anonimowych ekspertów. 
Wyniki ogłosi się w lutym 1099 r.

Alwida ROLSKA

Skarb Preili wciąż 
pobudza wyobraźnię 

i namiętności
Chociaż ustała wrzawa wokół:; 

poszukiwań skarbu na Mierzei Ku- 
rońskiej, to jednak tzw. skarb Preili, 
ciągle jeszcze budzi emocje. We wto­
rek, 25 sierpnia na konferencji praso­
wej ogłoszono, żę niemiecka kompa­
nią telewizyjna NDR dzień wcześniej^ 
przerwała poszukiwania skarbu nie z 
powodu nieudolności litewskiej spó­
łki, lecz w przekonaniu, że.skarbu w- 
poszukiwanym miejscu Zalewu Ku- 
rońskiego nie,ma, a w środę ta  wersja: 
obalona została przez członków spe­
cjalnej komisji, powołanej przez mera 
Neringi. Zadaniem tej komisji było 
obserwowanie poszukiwań, jak też 
zorganizowanie ochrony i zapewnie­
nie bezpieczeństwa.

Jak poinformowała agencjęELTA 
rzeczniczka prasowa samorządu Ne­
ringi Orinta Grimalaite, zdaniem ko- 
misji, podjęta przez kłajpedzkie 
przedsiębiorstwo naukowo-technicz­
ne „Geoprojektas” próba przeprowa­
dzenia prac badawczych i wykopali­
skowych była niepomyślna i nie daje- 
podstawy do potwierdzenia bądź 
obalenia wersji domniemanego skar­
bu w  Preili.

Prem ier złożył gratulacje 
znanem u pedagogowi

Premier Gediminas Vagnorius z 
okazji chlubnego jubileuszu .złożył 
życzenia znanej pedagog, inicjatorce 
i twórczyni reformy oświaty na Li­
twie M eile Luksziene, informuje 
ELTA.

20 sierpnia ukończyła ona 85 la t 
Na przestrzeni-wielu lat pracy peda­
gogicznej i naukowej M. Luksziene 
kierowała katedrą literatury litewskiej

n a Uniwersytecie Wileńskim, blisko 
cztery-dziesięciolecia pracowała w 
Instytucie Pedagogiki. ~

Odznaczona Orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina 5 
klasy jubilatka opublikowała wiele 
prac naukowych, wydała książki.

Z okazji jubileuszu M. Lukszie­
ne nieco wcześniej złożył gratulacje 
prezydent Litwy Yaldas Adamkus.

Migawki wileńskie. Grupa uczestników pielgrzymki Suwalki-Wilno przy Trzech Krzyżach.
F o t Jerzy Karpowicz

W  przededniu roku szkolnego

A b y  szk o ła  nie szk o d ziła  
zd ro w iu  u c z n ió w

Od nowego roku szkolnego na 
Litwie wejdzie w życie nowy doku­
ment prawny - Norma Higieny szkół 
ogólnokształcących..Został opraco­
wany przez iństytuf Higieny Mini­
sterstwa Zdrowia wspólnie z  innymi 
resortami.

Powyższa norma, jak powiedziała 
kierowniczka wydziału higieny dzie­
ci Instytutu Higieny Nijole Dailidie- 
ne, reguluje higienę budowy i rekon­
strukcji szkół, sprzętu, mebli, proce­
su wychowawczego, żywienia i in­
nych dziedzin.. Najważniejsze prze­
pisy nowego dokumentu uzgodnione 
zostały 1 wymaganiami-Unii Europej­
skiej.

W porównaniu z obowiązujący­
mi wcześniej normami higieny, nowe, 
jak powiedziała N. Dailidiene, mają 
znacznie zmienioną część dotyczącą 
zdrowia uczniów. Zamiast mało sku­
tecznej ogólnej oświaty sanitarnej w 
szkołach obecnie wprowadza się pro­
gram rozwoju zdrowotnego. Może on 
być zintegrowany V innymi wykła­
danymi przedmiotami, jak np. biolo­
gia, wychowanie fizyczne, przyro­
doznawstwo, etyka i religia, może też 
być wykładany osobno, podczas do­
datkowych lekcji, zdrowego trybu, 
życia. Na tych lekcjach uczniowie 
mają otrzymać wiedzę z zakresu ży­
cia seksualnego, zdrowego odżywia­
nia się, znaczenia ruchu, szkodliwo­
ści tytoniu, alkoholu i narkotyków.
Norma Higieny przewiduje, że pod­
stawy zdrowego'trybu życia w  szko­
łach mająwykładąć pedagodzy, a me­
dycy mogą być tylko ich doradcami.
Dla klas początkowych wydano pod­
ręcznik zdro\via.

Zgodnie z wymaganiami higieny 
-procesu wychowawczego, obecnie 
uczniów klas pierwszych-jedenastych 
obowiązują tygodniowo co najmniej 
trzy* lekcje wychowania fizycznego.

Po raz pierw szy na Litw ie

wprowadzono też nowy sposób usta­
wiania ławek szkolnych, od dawna 
stosowany na Zachodzi^: W przy­
padkach, gdy podczas lekcji nie ko­
rzysta się z tablicy, leczpracuje się w 
grupach bądź w  inny sposób, ławki 
mogą być ustawiane półkolem, w koło 
lub inaczej. Najważniejsze, aby było 
odpowiednie oświetlenie.

Powtórnie wprowadzono wyma­
ganie, aby uczniowie otrzymywali 
posiłki podczas dużych przerw we­
dług perspektywicznych jadłospisów 
sezonowych, zatwierdzonych przez 
kierownika szkoły i uzgodnionych z  
Centrum Zdrowia Społecznego. W 
każdej szkole powinno też być zor­
ganizowane żywienie dietetyczne dla 
dzieci, cierpiących na choroby prze­
wodu pokarmowego, nerek, wątroby 
oraz mne.^

Z wejściem w życie nowej Nor­
my Higieny, zdaniem N. Dailidiene, 
w szkołach powinien zniknąć trady­
cyjny obrzydliwy zapach chlorku. Po 
raz pierwszy podaje się nowy spis 
środików dezynfekcji czystości wraz 
z przepisami bezpiecznego korzysta­
nia z nich. Korytarze, hole, sanitaria­
ty, zgodnie z  wymogami higieny, mu­
szą być sprzątane po każdej prze­
rwie, stołówki I  po każdym posiłku.

Ubikacje dla uczniów klas począt­
kowych m uszą m ieć sw obodnie 
otwierane drzwi, a dla uczniów klas 
starszych - jedną bądź dwie kabiny z 
zamykanymi drzwiami. '

Norma Higieny obowiązuje orga­
nizacje projektowo-budowlane i kie­
rownictwo szkół. Specjaliści ośrod­
ków zdrowia społecznego powinni 
odwiedzać szkoły i objaśniać główne 
założenia Normy Higieny, W przy­
padkach złośliwego ich nieprzestrze­
gania bądź ignorowania będą wymie­
rzane kary.

(ELTA)
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#  KURIER WILEŃSKI -codziennewydanie
"  -SOBOTNIE WYDANIE

SZANOWNY CZYTELNIKU!

DO 18 WRZEŚNIA TRWA 
PRENUMERATA „KW”

NA PAŹDZIERNIK 
I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 R.
Koszty prenumeraty dla Czytelników „KW” na Litwie:

z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarniach:
S.K.,ul. Auszros Vartu |  
(Ostrobramska) 9 - 
i „Elephas”, ul. Olandu 
(da wn. Holendemła) 3 
w redakcji

1 mies. 2 mies. 3 mies. 
19 Lt 38 Lt 57 Lt 
16 U  32 Lt 48 Lt

15 Lt 30 Lt 45 Lt

15 Lt 30 Lt 45 Lt 
14 Lt 28 Lt 42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt 11,70 Lt
„Kurier Wileński” można zaprenumerować 

na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”

0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga'.
Olęązja tańszego (ęupienia ,PQ0era”:
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) 

można nabywać sobotni 
oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 7 0  ct 

Numery z dni poprzednich - za 4 0  ct

KURIER WILEŃSKI”-t y *

W  KAŻDYM  PO LSKIM  DOM U!

Monety okolicznościowe, 
poświęcone papieżowi Janowi 

Pawłowi II Bank Litewski będzie 
sprzedawał do 1 września

Do 1 września kolekcjonerzy jesz­
cze mogą w kasach Banku Litewskie­
go w Wilnie, Kownie i Kłajpedzie na­
być monety o nominale 10 Lt emito­
wane pięć lat temu z okazji wizyty 
papieża Jana Pawła II na Litwie.

Ta moneta, poświęcona papie­
żowi, jest drugą monetą okoliczno­
ściową, emitowaną przez Bank Li­
tewski po wprowadzeniu lita i odzy­
skaniu niepodległości. Pierwsza, rów­
nież 10-litowa, poświęcona była 60 
rocznicy lotu bohaterów narodu litew­
skiego Steponasa Dariusa i Stasysa 
Girenasa przez Atlantyk. Termin jej 
rozpowszechnienia upłynął w lipcu, 
z 10 tysięcy sprzedano niespełna 
połowę.

Bank Centralny emitował 14 mo­
net okolicznościowych, w tym 4 - ż 
miedzi i niklu, 9 - ze srebra. Złote 
monety o wartości nominalnej jedne­
go lita, poświęcone 75-leciu Banku 
Litewskiego i wprowadzenia lita, je- 
sienią ub. roku wyprzedane zostały 
w ciągu pół dnia. Szybko wyprzeda­
no srebrne monety wartości 50 litów, 
uwieczniające 5-lecie Litwy niepod­
ległej. Bank już sprzedał srebrne mo­
nety o nominale 50 Lt, poświęcone

XXVI Olimpiadzie w Atlancie. Po­
zostało około stu nie rozpowszech­
nionych 50-litoWych monet srebr­
nych, które się ukazały w roku 1996 
dla upamiętnienia walk o niepodległość 
Litwy 13 Stycznia. Sprzedano ponad 
2/3 srebrnych monet, 50-litowych, 
emitowanych, w ubiegłym roku dla 
uczczenia 600 rocznicy przybycia na 
Litwę Karaimów i Tatarów.

W tym roku w obiegu ukaże się 
srebrna moneta 50-Iitowa poświęco­
na wielkiemu księciu Olgierdowi, jak 
również 10-litowa moneta z miedzi i 
niklu, sławiąca imię Wilna. Zapocząt­
kuje ona serię miast kraju.

Bank Litewski w tym roku za­
mierza również emitować srebrną 
monetę 5-litowa, która weźmie udział 
w projekcie „Dzieci świata”, zainicjo­
wanym przez międzynarodową orga­
nizację pomocy dzieciom UNICEF. 
Ta moneta okolicznościowa zostanie 
wybita za środki UNICEF i będzie 
rozpowszechniana przez sam mię­
dzynarodowy fundusz dziecięcy. 
UNICEF pozostawi sobie część za­
robionych pieniędzy i wykorzysta je 
w swojej działalności.

Bank Oszczędności 
rozpowszechnia 

nową międzynarodo­
wą kartę „Maestro”

Litewski Bank Oszczędności 
(LBO) w tych dniach jako pierwszy 
rozpoczyna rozpowszechnianie no­
wej w naszym kraju międzynarodo­
wej karty płatniczej „Maestro”. Bez 
gotówki można nią się rozliczyć w 
dowolnym kraju świata, informuje 
ELTA.

Wczoraj do Banku Oszczędności 
przybył Flemming Thomsen - przed­
stawiciel międzynarodowej organiza­
cji kart płatniczych „Europay Inter­
national”, z którą LBO zawarł umo­
wę w sprawie rozpowszechniania 
kart „Mastercard/Eurocard”.

W tym samym dniu gość uczest­
niczył w ceremonii, podczas której 
kierownicy Banku Oszczędności wrę­
czyli pierwsze trzy karty płatnicze 
„Maestro” trzem pierwszym oso­
bom, które zechciały je nabyć.

KONKURS
MOJA POCIECHA "51 (11Ś)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową.
NA ZDJĘCIU: poskromienie tygrysa przez Agnieszkę Osińską 
(5 miesięcy).

W ł ZNAD WILD
▼ ▼▼▼ 73.34/103.8 FM

1 lipca obchodziło 6. urodziny, więc
CZAS DO SZKOŁY!!!

JEŻELI URODZIŁEŚ SIĘ
na Wileńszczyźnie

1 lipca 1992 roku
- czekamy na Ciebie w niedzielę, 30 sierpnia na 

przedstawieniu „Obrazki zajączka” w teatrze 
„Keistuoliu” (al. Laisves 60, Vilnius).

Początek święta o godz. 14.30 
PREZENTY DLA CIEBIE:

SZKOLNEPLECAKI 

M A ^ I L  

SMACZNE I ZDROWE NAPOJE

KLOCKI „LEGO”

Szczegółowa informacja:

COMU€T~CX tel. (8-290) 3 01 88
MOBILU8IB TRLEraNO RV6VB NMT 400 \ /

PS. Urodzeni na Wileńszczyźnie 1 lipca 1992 roku proszeni s ą o  
posiadanie świadectwa urodzenia.  |

Szkolnictwo 
Spotkanie przy Paupio 
26: Paryż, Białystok, 

Wilno
| ' U progu roku szkolnego, 25 sierp­
nia w gmachu przy ul7 Paupio 26 - sie­
dzibie Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Polskich na_ Litwie „Macierz 
Szkolna” odbyło się historyczne spo­
tkanie dla omówienia spraw współdzia­
łania szkół polskich, znajdujących się 
W trzech krajach: Francji, Polsce i Li­
twie. Zainteresowani podpisali stosow­
ny list intencyjny. Tymi zainteresowa­
nymi byli przedstawiciele Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. A. Mickiewicza - 
dyr. Czesław Dawidowicz, Szkołą Pol- 
skąw Paryżu przy Ambasadzie RP re­
prezentowała nauczycielka języka pol­
skiego Krystyna Sadowska, „Macierz 
Szkolną’’ w Wilnie - Józef Kwiatkow­
ski oraz Ewa Cywińska, członek Za­
rządu Krajowego „Wspólnota Polska” _ 
jako reprezentantka potencjalnego 
uczestnika porozumienia VI Liceum 
Ogólnokształcącegoim. Króla Zygmun­
ta Augustaw Białymstoku.

Omówiono warunki współpracy 
tych szkół w ramach programu prowa­
dzonego przez Stowaizyszenie „Wspól­
nota Polska”, a noszącego nazwę „Szko­
ła Patronacka”. Celem więc takiej współ­
pracy i współdziałania tych szkół w tych 
ramach ma być realizacja zadań dydak­
tyczno-wychowawczych, wypoczyn­
kowych, w tym poznawanie przeszło­
ści historycznej, związanej z kulturą, 
religią, obyczajami narodowymi itp.,jak 
związanie z edukacją w całości i integra­
cją środowisk tych szkół. |

Omówiono również bliższe szcze­
góły współpracy na rok szkolny 1998/ 
99. M. in. przewidywano by zorgani­
zowanie na Litwie młodzieżowego obo­
zu edukacyjno-krąjoznawczego „Pikie- 
liszki” 99”, jak ewentualne zorganizo­
wanie Forum Oświatowego w Paryżu. 
Umówiono sprawy finansowe i in. stąd 
wypływające.

Pani E. Cywińska przywiozła jed­
nocześnie do Wilna komplety wysta­
wy Mickiewiczowskiej dla wszystkich 
szkół z polskim językiem nauczania.
Są one do odebrania przez wszystkich 
zainteresowanych, o co prosi p. J. 
Kwiatkowski, prezes „Macierzy Szkol­
nej”.

Danuta WEROWSKA

E s to n ia  w  d ru g im  k w a rta le  m ia ła  
n a jw y ż s z e  u p o s a ż e n ia  i e m e ry tu ry

, a nnnarłarńffntii  j. ... ni„m/cTvm kwarta- również w Estonii - 88,Według danych Departamentu 
Statystyki, w tym roku w drugim 
kwartale najwyższe naliczone prze­
ciętne miesięczne wynagrodzenie w 
całej gospodarce wśród krajów bałtyc­
kich było w Estonii - 296,6 USD, na 
Litwie bez przedsiębiorstw indywi­
dualnych) sięgało 222,77 USD, na 
Łotwie - 221,44 USD.

W kwietniu-czerwcu naliczone 
przeciętne miesięczne wynagrodzenie

./ porównaniu z pierwszym kwarta­
łem br., najbardziej wzrosło w Estonii 
- o 14 proc., na Łotwie wzrost sięgał 
8 proc., na Litwie - zaledwie 2 proc. 
Niemniej w porównaniuz odpowied­
nim okresem roku ubiegłego wzrost 
na Litwie był największy - stanowił 
i l  proc., w Estonii - 16, na Łotwie - 

/12 proc.
Przeciętna miesięczna emerytura 

w drugim kwartale br. najwyższa była

również w Estonii - 88,11 USD (w 
drugim kwartale Wzrosła o 6 proc.), 
na Łotwie - 84,61 proc. (w porówna­
niu ze stycznicm-marcem wzrosła o 
11 proc), najmniejsza - na Litwie - 
71,19 proc. (wzrost - 4 proc.).

Minimalne wynagrodzenie w lip­
cu na Litwie wynosiło 107,5 USD, na 
Łotwie - 69,88 USD, w Estonii - 76,48 
USD.

(ELTA)



Dla kogo przystanek?
Szanowna redakcjo. Zwracamy się 

do was w sprawie ustanowienia przy­
stanku obok naszej ulicy Krempliu. 
Autobus nr 35, który kursuje do We- 
rek, przelatuje dosłownie obok nas, a 
my musimy na przystanek iść spory 
kawał drogi., Obecnie jakoby zaplano­
wano na naszej trasie nowy przysta­
nek, ale znów daleko od naszej ulicy. 
Właściwie te przystanki które są, nie 
zadawalająnikogo, bo najbliżej od nich 
mająsadownicy, ale przecież korzystają 
z nich tylko latem, a my, stali miesz­
kańcy, musimy się męczyć, są przecież 
wśród nas starzy, chorzy, inwalidzi. 
Dlatego prosimy o interwencję, by za­
łożyć przystanek bliżej naszej ulicy.

Mieszkańcy z ulicy Krempliu

Zwróciliśmy się w tej sprawie do 
wydziału transportu samorządu mia­
sta Wilna. Niestety, nie mogliśmy po­
móc mieszkańcom tej dzielnicy, gdyż, 
jak  nam powiedziano, niemożliwe 
jest ustanowienie przystanku bliżej - 
z  tej najprostszej przyczyny, gdyż 
muszą być zachowane wymagania 
bezpieczeństwa ruchu. Droga jest 
kręta i Inspekcja Drogowa nie daje 
pozwolenia, by przystanek był zało­
żony bliżej. Oprócz tego przełożona 
jest tu linia wysokiego napięcia, czyli 
z  tej przyczyny również przystanek 
nie może być ustawiony.

Jakże przydałby się ryneczek
Zapewne pomyśli tak wielu miesz­

kańców ulic Dobra Rada, Savanorru i 
innych doń przyległych, kiedy to z obłado­
wanymi koszami musi pdwracać z ryn­
ków - Kalwaryjskiego lub Hali, leżących 
na przeciwległych krańcach miasta. We 
wspomnieniach pozostały u nich czasy, 
kiedy mieli swoje własne ryneczki, rozlo­
kowane dosłownie o krok. Jeden był na 
Dobrej Radzie, drugi Konarskiego. Pierw­
szy zlikwidowano, gdyż na jego miejscu 
wzniesiono nowy blokowiec, drugi nato­
miast stał się wyspecjalizowany, czyrti 
kwiatowy. Co prawda, trudną sytuację 
trochę rozładowywały sezonowe tz. nie­
legalne stragany, rozlokowane naprzeciw­
ko sklepu „Kaunas”. Ale niestety, przepi­
sy miejskie, nie pozwalająna handlowa­
nie z chodników i ludzi zaczęto stąd po 
prostu pędzać. Wyszło to na d e  i dla jed­
nych, i dla drugich - sprzedający nie mają 
gdzie zbyć swej produkcji, a ludzie nie mają

gdzie kupić warzyw. Aż żal patrzeć, jak 
policja pędza staruszki, które do sprze­
dania nierzadko mąjąjednego kabaczka, 
lub małą garstkę szczawiu. Dla nich to cały 
majątek, gdyż w ten sposób dopełniają 
swoje bardzo szczupłe emerytury. A prze­
cież przy dobrej chęci można znaleźć
wyjście, czyli urządzić ryneczdt Chociażby
taki letni Po prostu należałoby ustawić 
kilka stołów, ławek. Wyszłoby to dla 
wszystkich na korzyść. A wracając do 
tych okolic, to miejsce można na pewno 
znaleźć. Chociażby obok „Bangi”. Kie­
dyś we wnękach były ławy, gdzie sprze­
dawano owoce, warzywa. Potem je  zli­
kwidowano. I nic nie pozosiało. Najła­
twiej zlikwidować, przy tym zupełnie nie 
myślą: o ludziach.

Krystyna BALIJKIEWICZ

Zestaw przygotowała 
Helena: GŁADKO WSKA

CZYTELNIK PROS! OINTERWENC

Wędrówka do ... 
niedalekiej już przyszłości

dzień jak 
tu ttf' co dzień

Zamiast dziecięcego placyku
- stacja paliwowaZapewne każdy wilnianin zauważył 

ostatnio pozytywne zmiany, jakie zacho­
dzą w wyglądzie naszego miasta. Napraw­
dę jest ono bardziej zadbane. I to cieszy. 
Niestety, czasami robione są błędy, nie 
wiem, świadome czy też celowe. Oto 
chociażby przykład z własnego podwór­
ka. Mam tu na myśli stację paliwową, 
która powstaje w dzielnicy Karolinki, przy 
ulicy Kawaliuko. Nie byłoby w tym nic 
może strasznego, gdyby nie fakt, że jest 
rozlokowana w odległości niespełna sto 
metrów od bloków mieszkalnych, przy 
placu, gdzie to jeszcze niedawno bawiły 
się dzieci. Są tu dwa aspekty tej sprawy. 
Primo, czy gospodarze miasta uważają, 
że mamy za dużo miejsc dla naszych dzie­
ci. Przecież w samej rzeczy podwórka 
dziś służąraczej dla samochodów (tak są 
nimi „zapchane”), niż dla dzieci. Nie na 
każdym znajdziesz nawet przysłowiową 
piaskownicę. A co dopiero mówić, że nie

mają się glziedodownie,^}tzytulić’,wi^<si, 
czyli planując nowe dzielnice zupełnie nie 
uwzględniono tego problemu. Tymczasem 
zabieramy te skromne kawałeczki pozo­
stawione przy domach.

Po drugie: takie bliskie sąsiedztwo 
stacji paliwowej na pewno nie wpłynie 
dodatnio na zdrowie mieszkających w 
pobliżu ludzi. I tak jak dowodzą badania, 
zanieczyszczenie środowiska w naszym 
mieście znacznie przekracza normę.

I nie zważając na powyższe, na pro­
testy mieszkańców, zbierane podpisy - 
dano pozwolenie na budowę stacji pali­
wowej, jak gdyby to była najpotrzebniej­
sza budowaw tej dzielnicy. Zresztą ,jak 
dowodzi praktyka, stacje paliwowe po­
wstają w naszym mieście, gdzie to jest

dla nich korzystne. Ludzie pozostają na 
drugim planie. Wtedy są nieme wszyst­
kie instytucje, Ministerstwo Zdrowia itd. 
I na domiar się dziwimy, że mamy dużo 
przestępców wśród nastolatków.

Kazimierz KRES 
NA ZDJĘCIU: takie oto placyki 

zabaw powstały ostatnio w naszym 
mieście. W  Karolinkach-tudzież. Jed­
nakże jest to przysłowiowa kropla w 
morzu, no i to, że przeznaczone są w 
zasadzie dla najmniejszych. Ale do­
brze, że coś w tej sprawie ruszyło, bo 
ostatnie dziesięciolecie placyki te były 
prawdziwymi widmami, metalowe ki­
kuty urządzeń do zabaw nie tylko stra­
szyły, ale nierzadko też raniły dziecL.

Fot Marian Paluszkiewicz

Przed tymi wykresami, planszami 
szczelnie oblegającymi holi samorzą­
du miasta Wilna, stale można spotkać 
lu d z i.  Wnikliwie wpatrują się w linie, 
punkciki, za którymi kryją się nowe i 
odnowione stare magistrale, gmachy 
nowoczesne i przywrócone po raz ko­
lejny do życia zabytkowe kamienice. 
Plan generalny Wilna, a o nim to 
mowa, obecnie eksponowany w gma­
chu samorządu (al. Giedymina 9) za­
nim zostanie zatwierdzony przez rad­
nych miasta, został udostępniony do 
wglądu dla wszystkich, komu nie obcy 
jest dzień dzisiejszy i jutrzejszy swego 
; grodu. Taka praktyka nie jest u nas 
novum. Plany poszczególnych dziel­
nic, obiektów eksponowane są w po­
szczególnych starostwach miejskich. 
Ale to co innego niż plan generalny, 
który swym zasięgiem obejmuje okres 
roku 2005.

Nie powstał od razu. Zaczęto nad 
nim pracować w latach 1992- 93. W^ 
1996 roku rada miasta zatwierdziła 
dwa preliminame warianty i na ich 
podstawie zaczął właśnie powstawać 
plan generalny. Trudu tego podjęło się 
przedsiębiorstwo samorządowe „Vil- 
niaus planas” i właśnie rezultat ten 
obejrzeć możemy obecnie. Nie jest 
to jeszcze decyzja ostateczna, gdyż 
właśnie teraz może być robiona kor 
rekta na życzenie mieszkańców i spe­
cjalistów- W końcu tego roku ma go 
zatwierdzić rada miasta i tylko wtedy 
zostanie dokumentem prawnym.

Zanim to nastąpi, wróćmy na 
chwilę do czasu przeszłego, a właści­
wie do wielu zagadnień związanych z 
powstaniem tego dokumentu. Primo, 
dlaczego był tak potrzebny? Jest tu 
wiele aspektów, które analizowane

były z różnych stron życia grodu. 
Weźmy na przykład stronę przemysło­
w o- komunalną, która za ostatnie lata 
bardzo się zmieniła. Posłużmy się sta­
tystyką. W 1993 roku terfeny przed­
siębiorstw przemysłowych w naszym 
mieście zajmowały 1849 hektarów, w 
1997 - 1650 ha. Przy omawianiu wa­
riantu z roku 1993 do Wilna dołączo­
no tereny podmiejskie - 28717 ha, a 
wariant z roku 1997 obejmował już 
obszar 39443 ha. Do obecnego planu 
nie weszły już takie miasteczka jak 
Rudamina, Śolenniki, Pogiry, GrzegO- 
rzewo, większa część Landwarowa i 
ip. Czyli teren miasta w porównaniu 
z rokiem i 997 zmniejszył się. Zmieni­
ło się również rozlokowanie przed­
siębiorstw przemysłowych. Na pierw­
sze miejsce wysunęły się okolice Ga- 
rrunai zajmujące 302 ha, Ponary Dol­
ne - 256,5 ha, Kirtimy - 1-97 ha, Nowa 
Wilejka - 108 ha i Żirmuny - \  00 ha. 
Nad tym zagadnieniem można by się 
zatrzymać dłużej, gdyż za ostatnie lata 
działalność produkcyjną wyparł sek­
tor usług, który wysunął się na wio­
dące miejsce, a na to wpływ miała pry­
watyzacja i inwestycje zagraniczne. 
Według prognoz planowych na roz­
szerzenie produkcji potrzebne będą 
oczywiście nowe tereny, dlatego pro­
ponuje się zarezerwować 20 ha w 
Kirtimach, 35 ha w Gariunach, 30 ha 
w Paszyłajciach, 32 ha w Landwaro- 
wie, 96 ha w Wace Trockiej i 70 ha w 
Kuprijaniszkach, co ogółem wyniesie 
-283 ha..

Oczywiście strona produkcyjna w 
planie generalnym - to jedyny nieduży 
zarys w życiu naszego miasta. Zajdą 
też zmiany w ruchu transportowym, 
który znacznie się rozszerzy, zostaną 
stworzone okrężnice pozamiejskie, co

odciąży już dziś bardzo mocno przeła­
dowane ulice wileńskie.

Na planie generalnym uwzględ­
nione i rozdzielone jak gdyby trzy czę­
ści składowe. Pierwsza - centralna , 
peryferie i zielone koło przedmieść. 
Do pierwszej grupy wchodzi Starów­
ka, Nowe Miasto oraz masyw na pra­
wym brzegu rzeki Neris. Peryferyjną 
planuje się tworzyć w okolicach ulic 
Ukmerges, T. Narbuto (do Domu Pra­
sy, w kierunku Pi laite) oraz na tere­
nach Gariunai i Nowej Wilejki. Nale­

ży odnotować, że już siedem firm za­
deklarowało chęć budowania swych 
obiektów w okolicach ulicy T. Na­
rbuto, a teren na prawym brzegu rze­
ki Wilii na dzień dzisiejszy zwabił już 
firm 18. Nie mniejszą popularnością 
wśród ludzi biznesu cieszą się okolice 
Gariun, które według prognoz zosta­
ną miasteczkiem handlowym.

To tylko kilka pobieżnych infor­
macji na marginesie tego dokumentu, 
który nie wiadomo, czy zostanie w pe­
łni zrealizowany, nawet jeżeli zosta­

nie w pełni zaakceptowany przez radę 
miejską. Na to potrzebne są ogrom­
ne pieniądze, Tym niemniej wilnianie 
( a na dzień dzisiejszy stolicę Litwy 
zamieszkuje 583 tysięcy ludzi) mają 
okazję zobaczyć, co prawda na bry- 
stolu, nasze miasto roku 2005, które 
według autorów tego dokumentu z 
prowincjonalnego ma się przekształcić 
w stolicę państwa europejskiego. Wła­
śnie z tą myślą na wyrost i tworzony 

Jbył ten dokument
Helena GŁADKOWSKA
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Fragment kościoła w Wodoktach 
do tzw. „Pomocniczej służby ko­
biet”, popularnie zwanych „Pest­
kami**. Przez trzy powojenne lata 
jeździła po terenie Niemiec, wyszu­
kując tam polskie dzieci, zabrane 
p rzez hitlerow ców  do dom ów 
dziecka na zniemczenie, A  kiedy 
już  te poszukiwania zakończono, 
wstąpiła na Uniwersytet w Londy­
nie, na wydział tzw. medycyny 
społecznej. Zdobywała po kolei 
coraz to wyższe stopnie naukowe, 
w końcu została profesorem Uni­
wersytetu w Londynie - jako jedy­
na cudzoziemka i bodaj jedyna 
kobieta; Obecnie jest już na eme­
ryturze, ale aktywnie uczestniczy 
w życiu angielskiej Polonii. Zapra­
szają ją, jako wybitną specjalistkę 
w tej dziedzinie, na wykłady do 
innych państw i krajów. Działa też 
w organizacjach katolickich przy 
parafii polskiej w Londynie.

Panna
Butrymówna, żona Burnel- 

la, pracownika służb 
przy ONZ  

Młodsza siostra Zosi, Hania,

stał wywieziony na Sybir. W cza­
sie jazdy ich rozdzielono - osobno 
mężczyzn i osobno kobiety z dzieć­
mi. Wuj miał to szczęście, że gdzieś 
jeszcze przed Uralem, w jakiejś (nie 
pamiętam już nazwy) miejscowo­
ści mieścił się szpital wojskowy. 
•Dyrektorem tego szpitala był Po­
lak, również zesłaniec. On to, gdy 
dowiadywał się, że zbliżał się trans­
port z  zesłańcami, wychodził na 
stację kolejową i kogo tylko mógł 
wyciągał z transportu, tłumacząc 
to tyra, że są mu potrzebni ludzie 
do pracy w szpitalu.

W taki to sposób wuj Bohdan 
trafił do tego szpitala. Pracował tam 
jako sanitariusz. Był jednak, mimo 
względnie młodego wieku, (miał 
wtedy 50 parę lat) bardzo schoro­
wany, nie wytrzymał tamtych wa­
runków klimatycznych i tam zmarł.

Jadwiga Butrymowa 
z dziećmi - szczęśliwa 

ucieczka z  tajgi do armii 
Andersa

po wojnie skończy­
ła szkołę średnią w 
L ondynie , potem  
na U niw ersytecie 
germanistykę i łaci­
nę. W ykładała te 
przedmioty w szko­
le średniej - począt­
kowo w Anglii, po­
tem w Szwajcarii. 
Po wyjściu za mąż 
za Collina Bumella, 
A ng lika (pracuje  
on p rzy  ON Z w 
Szwajcarii),, prze­
niosła się z mężem 
na stałe do Szwaj­
carii. Mają tu wła­
sny  dom  z  ogro­
dem. Hania jest już 
na emeryturze, bar­
dzo aktywnie dzia­
ła w Stowarzysze­
niu Katolickim w 
Szw ajcarii, k tóre  
wspiera Kościół w 
Polsce. Względnie 
często (co parę lat) 
Hania przyjeżdża 
do Polsk i z  tzw. 
„darami” . Niestety, 
dom ich je s t  ju ż  
zupełnie angielski,

nieuleczalnie chorych. Sam upra­
wiał przydomowy ogród, więk­
szość czasu spędzał nad rzeką ło­
wiąc ryby.

Gdy stan jego zdrowia zaczął 
się pogarszać, przeniósł się do 
specjalnego osiedla dla inwalidów 
wojennych. Tam każdy miał swój 
własny domek z ogródkiem, ale i 
zapewnioną stałą opiekę lekarską 
i pielęgniarską.

Zbyszek Butrym zmarł około 
1988 roku, nagle, na zawał serca. 
Butrymowie - Stankiewiczowie 

- i znów - Butrymowie
Młodszy brat Zbyszka, Danek, 

którego w Anglii nazywają Dan- 
ńy, jest z zawodu technikiem ra­
diowo-telewizyjnym. Ożenił się z 
Angielką, mają kilkoro dzieci. Ich 
dom jest zupełnie angielski, a on 
sam - też już czuje się Anglikiem.

rTu m uszę nadmienić, że po 
wojnie, już  w Anglii, obaj bracia 
chcieli wrócić do swego, po ojcu, 
nazwiska - Butrymów, ale to było 
niemożliwe, gdyż w dokumentach 
mieli zapisane Stankiewicz. Ponie­
waż mój wuj (a ich stryj), Jerzy- 
Butrym, był ju ż  wówczas w An­
glii, więc rozwiązano sprawę w taki 
sposób, że drogą sądową Jerzy 
Butrym usynowił Zbyszka i Dan­
ka, nadając im swoje nazwisko - 
Butrym.

W parę lat po wojnie Zbyszek 
p rzysłał mi książkę M elchiora 
Wańkowicza „Bitwa o Monte Cas­
sino”, wydaną w 1947 roku przez 
Oddział kultury i prasy 2 Polskie­
go Korpusu. Tam, w rejestrze 
uczestników bitwy o Monte Cas­
sino, jest wymieniony, porucznik

jej trzej synowie już nie mówią po 
polsku. (Zosia zaś Za m ąż nie wy­
szła).

Bohdan Butrym, 
wywieziony na Sybir... 
Drugi mój wuj, Bohdan Bu­

trym, w  czerwcu 1941 roku, razem 
z  matką, żoną Jadwigą i dwoma sy­
nami - Zbyszkiem i Dankiem 1 zo-

sypanej śniegiem ziemi i  szedł da­
lej. Wreszcie jednak całkiem opu­
ściły go siły. Wtedy starszy brat 
wziął go ńa plecy i niósł. Później 
jeszcze osłabła ciotka, więc i ją  
Zbyszek niósł, a później już wlókł 
po śniegu. W taki to sposób ura­
tował i brata, i matkę. Bo jednak 
do Andersa dotarli...
Generał Władysław Anders 

- przyjaciel Butryma, 
Zbyszek Butrym jako 

Stankiewicz 
Tu muszę zaznaczyć, że gene­

rał Anders był przyjacielem moje­
go wuja - Bohdana - jeszcze w cza­
sach studenckich. Bywał też czę­
stym gościem w Polesiu na Lau- 
dzie. Zbyszkowi dopisano do wie­
ku ileś tam lat i wcielono do woj­
ska. Ponieważ nie mógł figurować 
jako Butrym (z tego powodu, że 
uciekł z łagru), więc zapisano całą 
ich trójkę na nazwisko panieńskie 
matki, czyli Stankiewicz. Kiedy ar­
mia Andersa opuszczała tereny 
Związku Radzieckiego, to starała 
się zatrać z  sobą jak najwięcej cy­
wilów. Ciotka z Dankiem, wraz z 
innymi uciekinierami, zostali prze­
wiezieni przez granicę w pustej 
cysternie od benzyny. Danka za­

Brama wiodąca do kościoła w Pacunelach

dobili, bo jak tu żyć bez nóg? Per­
swadowano mu, że wszystko bę­
dzie dobrze, że dostanie protezy i 
będzie mógł chodzić. Tak się też 
stało. Nauczył się chodzić na pro­
tezach, nawet bez laski. Jako wo­
jenny inwalida dostał dobrą eme­
ryturę - w wysokości pensji kapi­
tana w czynnej służbie wojskowej. 
Ponadto, ze .Związku Inwalidów 

dostał samo­
chód przy­
s to so w an y  
do kierowa­
nia ręczne­
go i jeszcze 
jakiś ryczałt 
na benzynę. 
Kupił do­
m ek nad 
rzeką i tam 
o s i a d ł .  
Sprowadził 
do siebie 
matkę, którą 
(póki stan 
jej zdrowia 
na to /p o ­
zwalał) się 
opiekował. 
Później był 
zm uszony 
umieścić ją  

■  w domu dla

Stankiewicz - 2 Batalion Strzelców 
(tom I, s. 275). To jest właśnie Zby 
szek Butrym.

Kiedyś, w czasie jednego 5 
moich pobytów w księgami, na­
trafiłam na książkę o tematyce z II 
wojny światowej autorstwa Janu­
sza Prżymanowskiego. Książka 
nazywa się „Tarcza i miecz” (Wyd 
„Nasza Księgarnia, wydanie 2. 
Warszawa 1988). Książka jest na­
pisana w duchu komunistycznym, 
aż przykro, ale kupiłam ją, bo tam 
na stronie 19, na zdjęciu z podpi­
sem Odpoczynek żołnierzy pod 
Monte Cassino jest właśnie Zby­
szek Butrym - siedzi pierwszy z le­
wej strony, z przewiązanym małym 
palcem u prawej ręki.

Od niżej podpisanej:
Może ktoś w Wilnie jest w po­

siadaniu tej książki (chodzi mi o 
odbitkę zamieszczonego w niej 
zdjęcia na s. 19, na którym został 
utrwalony Zbigniew Butrym, by­
łabym wdzięczna temu, kto mó­
głby je  ewentualnie na adres re­
dakcji i moje imię nadesłać).

Opracowała, do druku 
przygotowała 

Alwida Antonina BAJOR 
Fot. M arian  Paluszkie­

wicz
Zdjęcie ze zbiorów prywat- 

nych Haliny Żenkiewicz

Na Laudzie, z Wołmontowicz, M itrun i Lubi­
cza najbliżej było do kościołów w pobliskich Pacu­
nelach, albo w Wodoktach. Miejscem wesołych zgro- 

- madzeń był pałac Sawickich w M itrunach. Z  tego 
pałacu pozostały dziś smutne ruiny...

Ze wspomnień Haliny Żenkie­
wicz;

Gdy w 1941 roku ruszył na Za­
chód front rosyjski, rodzina Jerze­
go Butryma, razem z  innymi znajo­
mymi, przeniosła się do Gudel. A 
potem - przez Królewiec, gdzie spo­
tkały ich niecodzienne przeżycia z 
powodu działań wojennych - i da­
lej, przez Czechy, dokąd ściągnął 
ich doktor Ksawek Narkiew icż, 
dotarli do Niemiec, do Weimaru.
Tam trafili pod aliantów i dostali 
się do Anglii.
Na obczyźnie: kamerdyner, 
kucharka i pani profesor...

Wuj Jerzy dostał pracę u bar­
dzo bogatego barda - jako kamer­
dyner, a ciocia - ja k o  kucharka.
Zocha wstąpiła do armii Andersa,

nami została wywieziona aż w sy- 
birskie tajgi, do łagru, gdzie mu­
sieli pracować przy wyrębie lasu. 
Jakie tam były warunki bytoWania 
- o tym już dziś wiadomo, więc nie 
będę na ten temat się rozwodziła. 
Starszy syn, Zbyszek, był jak na 
swój wiek, dobrze zbudowanym, 
bardzo  m ocnym  m łodzieńcem . 
Głównie dzięki jego pracy jakoś 
mogli przeżyć. Bowiem ciotka była 
słabego zdrowia, a jej młodszy syn 
miał dopiero dziesięć lat. Kiedy 
dotarła do nich wiadomość o tym, 
że generał Anders organizuje ar­
mię, postanowili uciekać do An­
dersa.

Długi czas przygotowywali się 
do tej rejterady. Z przydzielonych 
im porcji chleba suszyli na drogę 
suchary. Złapali odpowiedni mo­
ment. Miały być jakieś święta, dwa 
dni wolne od pracy. Powiedzieli, 
że idą w odwiedziny do znajomych, 
do sąsiedniego kołchozu. Uciekli.

Do pokonania mieli 800 kilome­
trów. A była to zima i noc polarna. 
Bardzo długo wlekli się przez taj­
gę, aż młodszy, Danek, osłabł, Star­
szy - Zbyszek - straszył go, że zo­
stawi samego w tajdze i że zjedzą 
go wilki i niedźwiedzie. Mały z du­
żym wysiłkiem podnosił się z  za­

brano do brytyjskiej szkoły woj­
skowej, ciotka trafiła do obozu dla 
Polaków pod Kilimandżaro. Tam 
pełniła funkcję świetliczanki, póź­
niej, po wojnie, przeniosła się do 
Anglii, gdzie zmarła w podeszłym 
już wieku (miała przeszło 80 lat).

Zbyszek Butrym (jako Stankie­
wicz ) z armią Andersa przeszedł 
całą kampanię afrykańską, potem 
kampanię włoską, Monte Cassino 
- cały czas w pierwszej linii frontu. 
To on był jednym z  trzech pierw­
szych żołnierzy, którzy wdarli się 
na ruiny klasztoru i zatknęli tam 
zwycięską flagę. Przez wszystkie 
te walki - w Afryce, we Włoszech i 
Monte Cassino - przeszedł szczę­
śliwie, nawet nie został draśnięty. 
Ale w przededniu zakończenia 
wojny, pod Ankon, jakiś przypad­
kowy pocisk artyleryjski urwał mu 

, nogę, a drugą pogruchotał tak, że 
trzeba było j ą  amputować. Utoną­
łby w pobliskim kanale, do które­
go siła wybuchu go wrzuciła, ale 
dzięki kolegom, którzy go wycią­
gnęli z wody i dzięki błyskawicz­
nej pomocy lekarskiej - przeżył.

Potem przez ponad trzy lata 
przebywał w szpitalu. Był komplet­
nie załamany psychicznie, upra­
szał personel szpitala, żeby go

Słynne rody na Laudzie

2. B u try m o w ie
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.. wciąż nowy niesie nam dzień harcerska 

piosnka wesoła naszych gorących serc...
H A R CERSK A  

WI1 \± PO K O LEŃ
F Po raz kolejny w  Wilnie i na Wileńszczyźnie gościli przy­
jaciele Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie - Tadeusz 
Siemaszko oraz Stanisław Órczykowski, przedstawiciele 
Kręgu Starszoharcerskiego Błękitnej Jedynki Żeglarskiej 
oraz Kręgu Instruktorskiego „Ostoja” w  Warszawie. Oby­
dwaj wzięli udział w  spotkaniach z naszymi harcerkami i 
harcerzami. .______ ~

BIWAK ZASTĘPU 
„SOKOŁÓW” Z MIEDNIK

rwał cztery dni. Na biwa­
ku prowadzono gry har- 

I  cerśkie w celu uzyskania 
sprawności kucharza i „sobierad- 
ka obozowego". Przygotowywano 
harcerzy do złożenia przyrzeczenia 
harcerskiego i otrzymania krzyża 
harcerskiego oraż stopnia młodzi­
ka.

Za dobrąorganizację biwaku oraz 
uzyskanie niezbędnych sprawności 
i wykazanie się odpowiednimi wia­
domościami w zakresie służby har­
cerskiej drugi stopień wywiadowcy 
uzyskał zastępowy Sławomir Bujko.

NA ZDJĘCIACH: zastęp „So­
kołów” na biwaku z Tadeuszem

Siemaszką (stoi jako pierwszy 
od lewej), przedstawicielem Krę­
gu Starszoharcerskiego Błękitnej 
Jedynki Żeglarskiej - dawnej 
drużyny wileńskiej założonej w 
roku 1923 w Wilnie przy Gimna­
zjum im. Króla Zygmunta Augu­
sta; drugi od lewej Stanisław Or- 
czykowski, komendant Kręgu In­
struktorskiego „Ostoja”, pod­
harcmistrz przy Głównej Kwate­
rze ZHP; zastępowy „Sokołów” 
Sławomir Bujko i były zastępo­
wy Robert Sirojć; przygotowanie 
posiłku na biwaku - pomaga za­
stępowa „Chytrych Lisów” z 
Miednik Helena Stankiewicz.

mm

W maju br. w Przewodowi- 
cach pod Warszawą u 
Państwa Janiny i Andrze­

ja Michejdów odbyła się uroczysta 
zbiórka harcerzy Błękitnej Jedynki Że­
glarskiej im. RomualdaTraugutta z oka- 
ąi 75. rocznicy jej powstania przy Gim­
nazjum im. Króla Zygmunta Augusta w 
Wilnie. Podczas zbiórki nadmieniono m. 
in. o stałych kontaktach Błękitniaków, 
którzy dotąd pieczętują się, że BJŻ po­
wstała w Wilnie, a obecnie ma siedzi­
bę w Warszawie, z Żeńską Drużyną w 
Wilnie. Kontakty te zostały zainicjowa­
ne przez Błękitniaka Andrzeja Michej­
dę i Jerzego Surwiłę, a za zgodą Krę­
gu Starszoharcerskiego BJŻ w Warsza­
wie przyjęła ona nazwę Błękitnej Je- 
dynkj im. Romualda Traugutta przy Wi­
leńskiej Szkole Średniej nr 14. Druży­
na ta chce również zostać drużyną że­
glarską. Sprawa ta była poruszona pod­

czas spotkania Zyty Danowskiej, dru­
żynowej z Wilna ze stałym przedstawi­
cielem BJŻ w Warszawie do utrzymy­
wania kontaktów z wileńską drużyną 
Tadeuszem Siemaszką.

Dh Siemaszko odwiedził drużynę 
wileńską z okazji 9. rocznicy jej po­
wstania. Jednocześnie omówiono 
sprawy dalszej współpracy.

NA ZDJĘCIACH: drużynowa 
Zyta wręcza dh Tadeuszowi błękit­
ną chustę wileńskiej drużyny; Błę­
kitna Jedynka ze sztandarem pod­
czas apelu (na prawym i lewym 
skrzydle drużyny zaproszeni go­
ście); podczas spotkania w harców­
ce w Szkole Średniej nr 14.

Fot. Tadeusz Siemaszko

V Kolumnę przygotowali 
Tadeusz SIEMASZKO i  JerzySURWHO
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Kosowo

Rosja nie chce interweniować

Czy Zachód zgodzi się, by akcja NATO w Kosowie zależała od dobrej 
woli Rosji?

Kryzys

Czy gospodarka 
światowa zbankrutuje?Przewodniczący OBWE, mini­

ster spraw zagranicznych Broni­
sław Geremek wezwał w środę Ro­
sję, by przyjęła bardziej konstruk­
tywne stanowisko przy rozwiązy­
waniu kryzysu w Kosowie.

Geremek ocenił, źe Moskwa blo­
kuje działania Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. Uznał, że poparcie ONZ dla 
międzynarodowej interwencji w Ko­
sowie jest ważne, gdyż zapewniłoby 
wsparcie moralne. „Ale jak możemy 
się zgodzić, by akcja NATO zależała 
od dobrej woli: Rjosji?” - pytał.

. Podkreślił, że wciąż istnieje szan­
sa na wynegocjowanie pokojowego 
rozwiązania kryzysu w Kosowie. 
Zależy to jednak od tego, czy Rosja 
zdystansuje się od „triumfalistycznej 
arogancji” Slobodana Miloszevicia, 
prezydenta Jugosławi

„Ze strony Belgradu widzimy tyl­
ko negatywne podejście do takiego 
dialogu” - powiedział Geremek dzien­
nikarzom na dorocznym Forum Eu­
ropejskim w Alpbąch (Austria).

Rada Bezpieczeństwa wezwała w 
poniedziałek do rozejmu w Kosowie. 
Nie omawiała jednak możliwości in­
terwencji NATO w tej serbskiej pro­
wincji, w której siły serbskie walczą 
z separatystami albańskimi.

Natomiast minister obrony Nie­
miec Volker Ruehe w środowym wy­
wiadzie dla dziennika „Frankfurter 
Rundschau”  stwierdził, źe trzeba 
uwiarygodnić groźbę wobec prezy­
denta Jugosławii Slobodana Milosze- 
vicia;

W ocenie Ruehegó, nadzieja, że 
Rosja zgodzi się na interwencję zbroj­
ną w Kosowie „była zawsze iluzją”. 
Ze wszystkich jego rozmów jasno 
wynikało, że nigdy nie istniała ha to 
żadna szansa.

Oczywiście mandat ONZ byłby 
najlepszym rozwiązaniem, ale w tej 
wyjątkowej sytuacji akcja nie ihoże. 
ponieść fiaska z braku uchwały Rady 
Bezpieczeństwa. Znajdzie się inna 
prawna podstawa. Nie możemy dać 
się zdegradować do roli obserwato­
rów masakry -mówił Ruehe.

Ruehe nie wykluczył możliwości, 
żerząd RFN zwrócf się do Bundesta­
gu/by ten zezwolił na atak lotniczy 
NATO w Kosowie. Zdaniem ministra, 
uchwała Bundestagu może mieć więk­
szy efekt odstraszający niż dotych­
czasowe stanowisko Zachodu. Teraz 
ostrzeżenia wobec Belgradu są mało

Indie

800 ofiar 
rytualnego 

rzucania 
kamieniami

Dostać kamieniem, to dobry 
znak, przynajmniej dla mieszkań­
ców dwóch indyjskich wsi, którzy 
uczestniczą w dorocznym festiwa­
lu Gotmar. W tym roku szczęście 
dopisało aż 800 ludziom, a 25 trafi­
ło nawet do szpitala, i to w stanie 
krytycznym. Festiwal opisała w 
niedzielę agencja United News of 
India.

Nikt n iepotrafi powiedzieć, skąd 
wywodzi się ów obyczaj, ale miesz­
kańcy dwóch wiosek koło miasta 

p  Chindwara, 750 km na południe od 
Delhi, .co roku"w sierpniu ustawiają 
się na przeciwległych brzegach rzecz- 
ki, obrzucając się'kamieniami i wy­
zwiskami.

Później pod gradem kamieni od­
bywa się jeszcze wyścig do-drzewa 
koło miejscowej świątyni.

Festiwal 'kończy się wspólną bie­
siadą i zabawą.

wiarygodne, gdyż Zachód za bardzo 
bierze pod uwagę postawę Rosji.

Ruehe dostrzega w zachodnich 
stolicach zmianę poglądów co do tego; 
czy konieczny jest mandat ONZ dla 
zaatakowania Serbów.Rosja nigdy się 
na taki mandat nie zgodzi, ale według 
Ruehego znajdzie się' inna podstawa 
prawna.- '

Z; kolei dla ministra spraw zagra­
nicznych Klausa Kinkla atak NATO 
na Serbów, mimo weta Rosji i Chin, 
"jest „niewyobrażalny’’ - wynika z 
oświadczenia bońskTego MSZ. Ozna­
czałby koniec współpracy wielkich

W mieście Bujnaksk w Dage­
stanie obędą się w środę rozmowy 
między przedstawicielami władz tej 
republiki a liderami wspólnot is­
lamskich kilku wsi, którzy ogłosi­
li je strefą obowiązywania wyłącz­
nie prawa szariackiego.

Mieszkańcy dagestańskich wsi 
Kara-mahi, Czabani-mah i oraz Kadar, 
którzy sąwahhabitami - zwolennikami 
radykalnego islamu, głoszącymi powrót 
do „pierwotnej czystości religii”, uzna-

Wiktor Czernomyrdin nie tyl­
ko nie był jedynym kandydatem do 
przejęcia.sterów rządu z rąk Sier­
gieja Kirijenki, ale nawet niewie­
le brakowało, a przegrałby batalię 
o premierostwo z dwoma poważny­
mi konkurentami - twierdzi dzien­
nik „Wriemia”.

„Wriemia” wymienia-jako kon­
kurentów Czernomyrdina -burmi­
strza Moskwy Jurija Łuźkowa 'i

. Fot. EPA-ELTA

państw w Radzie Bezpieczeństwa.
Ruehe przypomniał, że w 1995 

Moskwa też protestowała przeciw­
ko uderzeniom lotniczym NATO w 
Bośni, a mimo to potem uczestni­
czyła w pokojowych negocjacjach 
w Dayton.

W przekonaniu nlmistra, presja 
na strony konfliktu w Kosowie 
musi być dozowana, aby bezpo­
średnio nie wzmocnić tamtejszych 
Alhańczyków; Społeczność mię­
dzynarodowa nie zgadza siębowiem 
z ich politycznym celem' stworze­
nia samodzielnego państwa

li, że na ich terenie przestaje obowią­
zywać rosyjskie prawo federalne.

Na specjalnym posiedzeniu naj­
wyższe władze Dagestanu - auto­
nomicznej republiki w składzie Fe-' 
deracji Rosyjskiej - rozpatrywały 
w środę wszystkie możliwe warian­
ty rozwiązania tego problemu, łącz­
nie z użyciem siły.

Spotkanie obu delegacji miało 
rozpocząć się dzisiaj, rano, jednak 
władze zdecydowały nie podejmo­
wać rozmów*

przewodniczącego izby wyższej 
rosyjskiego parlamentu Jegora Stro- 
jewa.

Według dziennika, wydawane­
go przez redakcję pisma „Moskow- 
skije Nowosti”, kandydaturę Czer­
nomyrdina forsował szef kremlow- 
skiej administracji Walentin Juma- 
szew j  sekretarz wykonawczy 
WNP Borys Bieriezowski, magnat 
finansowy i medialny.

Kryzys finansowy, który rozpo­
czął się rok temu w Azji, zatacza co­
raz szersze kręgi. Po licznych kra­
jach Azji objął też Rosję, atakuje 
kraje  Ameryki Łacińskiej i może 
przekształcić się w światową epide­
mię - uważają eksperci.

Miliardy dolarów nadzwyczajnej 
pomocy międzynarodowej nie zdołały 
uspokoić zamętu. Nie ma prawie kraju 
zaliczanego do tzw. wyłaniających się 
rynków, który by nie odczuł kryzysu. 
Gospodarka rosyjska szybko zmierza 
do załamania, a kraje Ameryki Łaciń­
skiej stają się kolejnymi ofiarami - oce- 
niająeksperci.

„Jest to sytuacja wysoce alarmują­
ca w skali globalnej” - uważa GregMa- 
śtel z waszyngtońskiego Instytutu Stra­
tegii Gospodarczej. „Byłoby głupotą 
sądzić, że ten problepi zniknie z dnia na 
dzień”:

Eksperci amerykańscy obawiają się, 
że potęga gospodarcza numerjeden, jaką 
sąUSA, niewiele może uczynić w obec­
nej sytuacji dla zapobieżenia epidemii. 
i£fp|Nie sądzę, by Waszyngton mógł 
zrobić coś istotnego” -uważa Jay Bry- 
son, zajmujący się gospodarką między­
narodową w waszyngtońskim First 
Union Corp. „Wypróbowano juz,pra­
wie wszystkie sposoby”. .

„Musimy przyznać; -że w najlep­
szym wypadku możemy wnieść tylko 
drobne zmiany” - podkreśla Mastel. 
„Cały ciężar pracy muszą wziąć na sie­
bie same zainteresowane kraje”.

Waszyngton odniósł pewne sukcesy 
w walce ź  szerzącym siękryzysem. Wiel­
kie programy pomocy, stworzone przez 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
pod kierunkiem Stanów Zjednoczonych, 
dopomogły niektórym dotkniętym kry­
zysem krajom, przede wszystkim Taj­
landii i Korei Południowej, w odzyskaniu 
stabilności finansowej.

Kiedy królową Elżbietę II zapyta­
no podczas niedawnych, mistrzostw 
świata w piłce nożnej, czy będzie oglą­
dać oczekiwany w napięciu mech An- 
glia-Argentyna, monarchini wygląda­
ła na zaskoczoną.

. „To niemożliwe, ponieważ będę na 
przyjęciu” - odparła Elżbieta II. Odpo­
wiedź ta spotkała się ż krytyką, ponieważ 

“ wielu dopatrzyło się w niej braku posza­
nowania dla czegoś, co jest tak bliskie ser­
cu Brytyjczyków; raz jeszcze monarchia 
wydała się bardzo odległa od trosk zwy­
kłych ludzi.

Umiarkowani krytycy rodziny kró­
lewskiej doceniająjednak, że w ciągu roku, 
jaki upłynął od śmierci księżnej Diany 
monarchini czyniła starania, by znaleźć się 
bliżej ludu. Na przykład odwiedziła su­
permarket i pub.

Sukcesja tronu w przyszłości nie bę­
dzie już uzależniona od płci, zmalała licz­
ba członków rodziny królewskiej, którym 
wolno się posługiwać tytułem „Królew­
ska Wysokość”.

Uznanie zyskała także decyzja opusz­
czenia do połowy masztu flag we wszyst­
kich pałacach królewskich w pierwsząrocz- 
nicę śmierci Diany 31 sierpnia.

W czerwcu rodzina królewska po raz' 
pierwszy podała do wiadomości publicz­
nej - „w interesie większej przejrzystości” 
-szczegółowe informacje o tym, jak wy­
datkuje 45 milionów fantów, które otrzy­
muje ze środków publicznych na trans­
port i utrzymanie swych pałaców.

Wykazano oszczędności w budżecie 
podróżnym, ujawniając, że siostra królo­
wej, księżniczka Małgorzata (67 lat), i mąż 
monarchini, książę Filip (77 lat) zawsze 
korzystają ze zniżek dla emerytów, pod- 
różując środkami transportu publicznego.

„Wszystko to ma znaczenie symbo­
liczne, ale przecież monarchia jest instytu­
cją symboliczną” - mówi Rodney Barker,

Innym krajom przełamanie kry­
zysu nie przyszło tak łatwo. Przy­
kładem jest Indonezja, w której kry­
zys gospodarczy przeistoczył się w 
kryzys polityczny i doprowadził do 
obalenia wieloletniego reżimu prezy­
denta Suharto.

W wypadku Rosji, która w ostat­
nich tygodniach najsilniej odczuwa fi­
nansowe niedostatki, przygotowany 
przez MFW w lipcu zestaw pomocy 
międzynarodowej na sumę 23 miliar­
dów dolarów okazał się bardziej nie­
skuteczny, niż ktokolwiek w Wa­
szyngtonie .mógł przewidywać. Za­
graniczne miliardy nie zdołały uchro­
nić Rosji przed pogłębieniem się kry­
zysu, dewaluacją rubla, moratorium 
na spłatę długów i dramatyczną zmia­
ną rządu.

Coraz częściej słyszy się, że sku­
tecznych działań anty kryzysowych 
nie jest w stanie podejmować nawet 
najpotężniejsze dotąd ugrupowanie 
gospodarcze, jakim jest grupa G7, 
skupiającasiedem głównych potęg go­
spodarczych Zachodu.

„Jest to prawie poza zasięgiem 
polityków z  grupy G7 i świadczy o 

-tym, jak bardzo nieprzenikliwa jest 
polityka rosyjska” - ocenia możli­
wości oddziaływania grupy G7 ha 
Rosję Thomas Gallagher, specjalista 
od polityki gospodarczej w centrali 
banku Lehman Brothers w Waszyng­
tonie.

, Prezydent USA Bill Clinton bę­
dzie miał okazję-bezpośredniego po­
znania problemów Rosyjskich w 
przyszłym miesiącu, kiedy to uda się 
z  wizytą do Moskwy w towarzy­
stwie m.in. wiceministra finansów 
Lawrenee ’a Summersa, uważanego ża 
waszyngtońskiego specjalistę numer 
jeden od spraw gospodarki świato­
wej.

politolog z London School ofEconomics.
. Monarchia sprawiała wrażenie, jak­

by Była skostniała, ale teraz, choć po­
woli, zaczyna się otwierać.

„Oni próbują” - przyznaje inny kry­
tyk: Pytanie tylko, czy tempo przemian 
zdołasprostaćoczekiwaniom opinii pu­
blicznej uprogu nowego tysiąclecia.

Laburzystowśki rząd premiera To- 
ny’egó Blaira również zdał sobie spra­
wę, że .czas ucieka. Barker uważa, że 
rząd, wraz z następcą tronu, księciem 
Karolem, jest siłąnapędowąrefbrmy mo­
narchii.

Polityczny trust mózgów zbliżony 
do rządu Blaira przygotowuje studium 
„Modernizacja monarchii” (publikacja 
jest oczekiwana we wrześniu), w któ­
rym proponuje się dalszą redukcję 
uprawnień konstytucyjnych monarchi­
ni i jej sukcesorów.

Mają oni oddać uprawnienia do roz­
pisywania wyborów w wypadku im­
pasu W,parlamencie, zniesiona ma zo­
stać czysto formalna „sankcja królew­
ska” ustawodawstwa, a deputowani do 
parlamentu nie będą już przysięgać po­
słuszeństwa królowej.

„By monarchię uczynić bardziej zna­
czącą, potrzeba czegoś więcej niż foto­
grafowania się ze Spice Girls, jeżdżenia 
na rowerze, lub uczestniczenia w pro­
gramach telewizyjnych” - czytamy z 
opublikowanym już fragmencie studium.

Jeden z autorów tego opracowania, 
Mark Leonard, powiedział dziennikowi 
„Daily Mirror”, ze Brytyjczycy chcą 
„rzeczywistych zmian”, a nie reform, 
które, jak dotychczas, mają „powierz- 
chownąnaturę”.

Ogromna większość Brytyjczyków
pragnie zachowania monarchii, „ale chcą, 
żeby była to monarchia nowócześna, 
symbol ich’ nadziei i obaw jako naro­
du...” - uważa Leonard.

Islamiści

Prawo koraniczne 
na wsi dagestańskiej

Rosja

Czernomyrdin nie byt 
jedynym kandydatem

Brytania

Powolna przemiana 
monarchii
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Zabrać krzyże, 
zostawić krzyż

Zakopane stolicą igrzysk?

Krzyż papieski ma pozostać na 
oświęcimskim żwirowisku, pozo­
stałe krzyże m ają być usunięte - 
takie jest stanowisko Rady Stałej 
Episkopatu.

Wczoraj w południe zebrała się 
na Jasnej Górze Rada Stała, swego 
rodzaju „zarząd” Episkopatu. W skład 
Rady wchodzą: prymas Józef Glemp, 
wiceprzewodniczący abp Henryk 
Muszyński, sekretarz generalny bp 
Piotr Libera oraz kard: Franciszek 
Macharski, abp Tadeusz Gocłowśki, 
abp Józef Michalik, abp Juliusz Pa- 
etz, abp Damian Zimoń, abp Józef 
Życiński, bp Alfons Nossol i bp Ka­
zimierz Ryczan. Biskupi uzgodnili 
swe stanowisko w sprawie krzyży, 
jakie na oświęcimskim żwirowisku 
stawia grupa związana z Kazimierzem 
SwitoiuemT

Jak się nieoficjalnie dowiedzieli­
śmy, we wspólnym apelu biskupi 
zamierzają wezwać do usunięcia ze 
żwirowiska w szystkich krzyży 
oprócz papieskiego. Ale „z wyraź­
nym akcentem na tó^że krzyż papie­
ski musi tam pozostać”.

Rada Stała nie zdołała jednak na 
czas wypracować tekstu komunikatu 
końcowego, aby o godz. 15 móc 
przedstawić go zaprószonym na 
wczorajsze obrady -4-1 biskupom or­
dynariuszom i uzyskać ich akcepta­
cję. W komunikacie prawdopodobnie 
znajdzie się tekst apelu i jego uzasad­
nienie. W chwili zamykania numeru 
treść komunikatu nie była jeszcze go­
towa.

- To tekst szalenie delikatny, ad­
resowany przede wszystkim do śro­

dowisk żydowskich. Praca riad nim 
nie jest łatwa - tłumaczył nam jeden z 
hierarchów Kościoła. Jednym z naj­
trudniejszych problemów jest to, w 
jaki sposób krzyże mają być wypro­
wadzone ze żwirowiska^ Wiadomo 
jedynie, że ma to mieć charakter uro­
czystości religijnej.

Opóźnienie w przygotowaniu 
komunikatu wymusiło też zmianę 
porządku popołudniowych obrad. 
Kiedy specjalna grupa pracowała nad 
komunikatem, biskupi debatowali nad 
przyszłoroczną pielgrzymką Papie­
ża do Polski.

Podobne do Episkopatu stanowi­
sko w sprawie żwirowiska zajmuje 

^rząd. Wczoraj powtórzył je szef kan­
celarii premiera Więsław Walendziak 
w liście do sześciu arherykańskich kon- 
gresmanów, którzy za namową rady­
kalnego nowojorskiego rabina Avi We­
issa skierowali 12 sierpnia list do pre­
miera Buzka. Zażądali w nim usunię­
cia z terenu obozu Auschwitz-Birke- 
nau wszystkich krzyży oraz rozebra­
nia kościoła parafialnego, którymieści 
się tuż obok obozu \y Brzezince. Wy­
stąpienie kongresmanów było bagate­
lizowane przez administrację amery­
kańską, podkreślającą, żenie odgrywa­
ją  oni znaczącej roli w USA. W swej 
odpowiedzi Walendziak uznał żądania 
kongresmanów za niemożliwe do spe­
łnienia i podtrzymał ofertę dialogu z 
przedstawicielami środowisk żydow­
skich, tak aby problemy b. obozu roz­
wiązać w sposób, który pogodzi wraż­
liwości chrześcijan i Żydów.

Mikołaj LIZUT, krzem 
„Gazeta Wyborcza’-’

R ada M in istrów  przy ję ła  
uchwałę popierającą starania Za­
kopanego o organizację zimowych 
igrzysk olimpijskich w 2006 roku. 
Rząd nie przeznaczył żad- | 
nęj konkretnej kwoty na 
olimpiadę, jednak zobowią­
zał się, że jeżeli organiza­
torom zabraknie pieniędzy, 
brakująca kwota będzie po­
chodzić z budżetu.

Do końca sierpnia Zako­
pane złoży do Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego 
swą kandydaturę do organiza­
cji jubileuszowych XX Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w 
20Ó6 roku. Wczoraj starania 
Komitetu Organizacyjnego 
poparł rząd. Jeżeli organizato­
rom zabraknie pieniędzy, rząd 
dołoży im z budżetu;

- Na razie biłdźe¥gest 
zrównoważony - podkreśla 
burmistrz Zakopanego Adam 
Bachleda-Ćuruś. Potwierdza 
to wicepremier Janusz Toma­
szewski, upoważniony przez 
rząd „do' podjęcia działań za­
pewniających organizację XX, 
Zimowych Igrzysk Olimpij-' 
skich”. -Na razie nie ma mowy 
o deficycie - zapewnia wice­
premier. - Jeżeli długi się poja­
wią, to je  zapłacimy, ale mia­
sto będzie nam musiało oddać 
tę pieniądze.

Projektowany biidżet imprezy 
przewiduje 866 min dolarów przy­
chodu i 845 mlnrdolarów wydatków. 
W razie wyboru Zakopanego na go­
spodarza igrzysk MKOl przekaże 
organizatorom 340 min dolarów za 
prawa do transmisji telewizyjnych i 
75 min dolarów od sponsorów. Resz­
ta pieniędzy będzie pochodzić od

sponsorów lokalnych, oficjalnych 
dostawców, z licencji, loterii,darowizn 
i sprzedaży biletów.

- Nasz wniosek będzie jednym z

najmocniejszych - uważa Bachleda- 
Curuś. - Polska jest teraz bardzo po­
pularna, a 'M K 01 szuka nowych 
miejsc do organizacji olimpiad.

Zwolennikiem olimpiady w Za­
kopanem jest Jerzy Buzek. -Olimpia­
da w Zakopanem to bardzo ważne, 
prestiżowe przedsięwzięcie i szansa 
dla Polski - powiedział premier przed 
posiedzeniem rządu. Buzek zapowie­

dział „szereg rządowych inwestycji” 
w regionie małopolskim. W pierwszej 
kolejności poprawiono by połączenia 
komunikacyjne z Zakopanem - drogę 

I (tzw. zakopiankę^iłtfnę ko­
lejową: Rozbudowano by 
też port lotniczy w  Krako­
wie;

Pomysł zorganizowa­
nia zim owej olim piady 
2006 roku w naszynjjcrąju 
sięga 19^3 roku, kiedy Za­
kopane było gospodarzem 
Zimowej Uniwersjady i i  
otrzymało bardzo pochleb­
ne recenzje. Na początku 
stycznia tego roku Polski 
Komitet Olimpijski zgłgsił 
oficjalnie kandydaturę tego 
miasta, a 21 stycznia Mię­
dzynarodow y Kom itet 
Olimpijski potwierdził jej 
przyjęcie.

ast, a.ł. 
„Rzeczpospolita”

K andyduje szóstka

Wyboru miasta-gospo- 
darza zimowych igrzysk 
olimpijskich 2006 roku do­
konają w czerwcu przyszłe­
go roku, podczas sesji w Seu- 

. lu, członkowie Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpij­
skiego. Zakopane mieć bę­

dzie za rywali: szwajcarski Sion, sło­
wacki Poprad, włoski Turyn, austriacki 
Klagenfurt oraz koalicję fińsko-norwe- 
ską (tzw. Igrzyska Skandynawskie z 
centrum w Helsinkach). Największe 
szanse daje się Sionowi, który ubiegał 
sięjuż o organizację zimowych igrzysk 
w 2002 roku (przegrał z amerykańskim 
Salt Lake City). Zakopane stara się o 
nie po raz pierwszy.

Królestwo komórekDo porwania nie doszło

Operacja Bursztyn
Służby specjalne wielu k ra ­

jów  św iata zawsze p lanow ały i 
p lan u ją  n a d a l w iele o p e ra c ji, 
których wynikiem ma być osią­
gnięcie rozm aitych  celów m ili­
tarn y ch  i po litycznych. W spó­
łcześnie najw ięcej tego rodzaju  
operacji nakierow anych jes t na 
zwalczanie terro ryzm u i między­
narodowego handlu  nark o ty k a­
mi. Z darza się jednak , że opra­
cowuje się m is te rn e  p lan y  dla 
ujęcia osób stw arzających szcze­
gólne zagrożenia w różnych re ­
jonach świata.

„Operation Amber” (Operacja 
B ursztyn) zosta ła  zaplanow ana 
wspólnie przez Stany Zjednoczo­
ne i Francję na polecenie prezyden­
tów Clintona i Chiraca. Jej celem 
miało być aresztowanie przywód­
cy bośniackich Serbów Radowana 
Karadicza i podległego mu dowód- 
Gę wojsk serbskich tego rejonu, gen. 
Radko Mladicza. Obaj aresztowa­
ni mieliby zostać przewiezieni do 
któregoś z krajów Europy Zachod­
niej i postawieni przez M iędzynaaj 
rodowym Trybunałem w Hadze, 
powołanym dla sądzenia spraw­
ców przestępstw wojennych pope­
łnionych na terenie byłej Jugosła- * 
'wii.

Pom ysł postaw ien ia  przed  
Trybunałem w Hadze Radowana 
Karadicza zrodził się w 1995 r., po 
rokowaniach serbsko-chorwacko- 
bośniackich w Dayton, Ohio-USA, 
i po podpisaniu w grudniu tegoż 
roku porozumienia pokojowego w 
Paryżu, kładącego kres wojnie w 
Bośni. Działania rzeczywiście usta­
ły, ale przywódca bośniackich Ser­
bów Karadicz pozostał na wolno­

ści w swoim kraju, nadal uznawa­
ny za niekwestionowanego przy­
wódcę i zdecydowanego obrońcę 
ich praw narodowych. Ameryka­
nie uznali, że dopóki Karadicz po­
zostawać będzie w Bośni, a krwa­
we poczynania kierowanych przez 
niego serbskich oddziałów nie zo- 
stanąujawnione i ukarane, w Bośni - 
i w całym regionie pokój nie zosta­
nie przywrócony.

Do tego stanowiska dołączył 
prezydent Francji Chirac, rozdraż­
niony tym, że oddziały Karadicza 
i Mladicza aresztowały dwóch fran­
cuskich pilotów, przetrzymywały 
ich i traktowały z wyjątkową bru­
talnością. I to właśnie Chirac za­
czął się domagać działania szybkie­
go, bezwzględnego i bardziej sku­
tecznego.

W 1996 r. powołano dla prze­
prowadzenia operacji aresztowania 
obu serbskich przywódców amery- 
kańsko-francuski komitet wojsko­
wy, który na wiosnę przedstawił 
obu prezydentom pełny plan ope­
racji pochwycenia Karadicza i Mla­
d icza, pozostających w Bośni i 
strzeżonych-przez silne oddziały 
miejscowych Serbów. „Operation 
Amber” przewidywała, że kilku­
setosobowy oddział komandosów 
francuskich zwiąże siły oddziału 
serbskiego, a w tym samym czasie 
komandosi amerykańscy zrzuceni 
na spadochronach dokonają aresz­
towania i wywiozą obu serbskich 
przywódców do Europy Zachod­
niej.

W trakcie przygotowywania 
operacji oddział francuskich sił 
specjalnych znalazł się w sytuacji, 
w k tó rej n ie  m ógł w praw dzie

aresztować Karadicza, ale mógł go 
zastrzelić. Zwrócono się do Chira­
ca o zezwolenie, lecz prezydent 
Francji nie zdecydował się na to.

Przygotow ania ciągnęły się 
przez cały rok 1997, a operację od­
wlekano, tym bardziej że zniknął 
gdzieś Radko Mladicz, który, jak 
przypuszczano, uciekł za granicę. 
I być może w grudniu operacja do- 
szłaby do skutku, gdyby nie za­
szło coś nieprzewidzianego. Otóż 
ściśle tajna operacja została nie­
spodziewanie dokładnie opisana w 
prasie amerykańskiej, która na do­
datek ujawniła, że sprzyjający Ser­
bom major francuskiego wywiadu 
w ojskow ego H ervć Gourm elon 
wszystkie plany ujaw nił stronie 
serbskiej. Rozgłos, jakiego sprawa 
nabrała, spowodował, że tym ra­
zem C lin ton  zaczą ł s ię  w ahać. 
„New York Times” podał na wio­
snę tego roku informację, że admi­
nistracja amerykańska ostatecznie 
wycofała się,'czemu Biały Dom za­
przeczył. Faktem jes t jednak, że 
nic się nie dzieje, choć służby spe­
cjalne USA i Francji dokładnie znają 
miejsce pobytu Karadicza.

Tak więc obawy przed reakcją 
części opinii międzynarodowej i 
reperkusjam i politycznym i spo­
wodowały, że nie wykonano jed ­
nej-z bardziej spektakularnych ak­
cji specjalnych ostatniej dekady 
nasżego stulecia^ Zaczyna się też 
umacniać przekonanie, że Karadicz 
ostatecznie uniknie Trybunału Ha­
skiego.

Stanisław  GŁĄBIŃSKI 
„Trybuna Śląska”

Finlandia będzie wkrótce pierw­
szym na świecie krajem, w którym 
liczba telefonów komórkowych bę­
dzie wyższa niż zwykłych telefonów 
kablowych. Finowie przodują też pod 
względem dostępności Internetu

W niespełna pięciomilionowej Fin- 
landii jest dwukrotnie więcej komórek niż 
w ośmiokrotnie ludniejszej Polsce. Jed­
nak prawdę o stelefonizowaniu mówi 
dopiero liczba aparatów przypadających 
na stu mieszkańców: jest ich aż 47 (w 
Polsce -trzy), czyli każda rodzina ma co 
najmniej jeden telefon komórkowy. - Jesz­
cze tej jesieni staniemy się pierwszym 
krajem, w którym liczba telefonów ko­
mórkowych będzie wyższa niż zwy­
kłych aparatów kablowych -przekonuje 
Liisa Nyyssonen z Nokii, fińskiej firmy 
produkującej telefony.

Obecnie na stu mieszkańców Fin­
landii przypada 55 tradycyjnych telefo­
nów. Liisa Nyyssonen przekonuje, że 
liczba takich aparatów nie będzie już 
znacząco rosła, bo na ogół rodzinie wy­
starczy jeden. Z komórkami jest inaczej. 
Każdy chce mieć przy sobie przenośny 
telefon, z  którego mógłby zadzwonić w 
każdej chwili do domu, kolegi czy do 
pracy.

Skąd to powodzenie komórek w oj­
czyźnie Świętego Mikołaja? - Kraj jest 
słabo zaludniony, a odległości między 
miastami ogromne. Nie bez znaczenia jest 
sprzyjające konkurencji ustawodaw­
stwo. Poza tym uwielbiamy wszelkie 
nowinki techniczne - wylicza dyrektor 
Pellervo Hamalainen z komórkowej czę­
ści największego fińskiego operatora Te­
lecom Finland. Jego zdaniem z podob­
nych powodów szybko rozwija się In­
ternet w końcu ubiegłego roku kompu­
tery blisko 90 osób na 1 tys. mieszkań­
ców (najwięcej na świecie) były połą­
czone z tą globalną siecią komputerową.

Telefonia komórkowa jest w Finlan­
dii bardzo tania. Operatorzy nastawili 
się na masowego klienta i obniżyli tary­
fy. Minuta rozmowy z komórki w go­
dzinach szczytu kosztuje w przelicze­
niu około 35 groszy, podczas gdy w Pol­

sce 1-2 zł w zależności od sieci i wybra­
nego abonamentu. Za abonament Fin pła­
ci symboliczną sumę-równowartość 12 
zł. Są to ceny tylko nieznacznie wyższe 
ńiż w przypadku telefonii kablowej (w 
Polsce różnica jest ogromna), a itakspa- 
dająrocznie średnio o 10 proc. Powodu­
je  to, że nawet małomówni z natury Fi­
nowie gadająprzez telefon jak najęci

Efekt? Idąc ulicą stolicy Finlandii 
Helsinek, słyszymy co chwila dzwonek 
komórki -najczęściej w formie najmod­
niejszych ostatnio fragmentów przebo­
jów muzyki klasycznej (niektóre apara­
ty pozwalają nawet na skomponowanie 
własnego sygnału). Mieszkańcy Helsi­
nek pizywyczaili się już do tych dźwię­
ków, jak do warkotu samochodów. Jed­
nak ich tolerancja ma swoje granice: bar­
dzo źle widziane jest rozmawianie przez 
telefon komórkowy w  restauracjach, ki­
nach czy urzędach. Natychmiast ktoś 
zwróci.nam uwagę na niestosowne za­
chowanie. Nie znaczy to, .że wszyscy 
Finowie przestrzegają zasad komórko­
wego savoir-vivre’u. Nawet w  najbar­
dziej popularnym w Finlandii miejscu 
ślubów - zabytkowym kościele w miej­
scowości Porvoo - na dębowych 
drzwiach wisi tabliczka z przekreśloną 
komórką.

Na komórkowym boomie krocie 
zarabiają fińscy operatorzy telekomuni­
kacyjni. Ich przychody przekraczająjuż 
wpływy z sieci tradycyjnej telefonii, 
których budowa jest tu zresztą szalenie 
kłopotliwa ze względu na trudne warun­
ki geograficzne (dużo jezior, lasów i pa­
górków), jak i słabe zaludnienie.

Finlandia przoduje nie tylko w licz­
bie posiadanych przez jej mieszkańców 
telefonów komórkowych, ale też w pro­
dukcji aparatów. Fińska Nokia zdobyła 
razem ze szwedzkim Ericssonem poło­
wę światowego rynku (światowi produ­
cenci sprzedali w ubiegłym roku 101 min- 
aparatów komórkowych, o blisko 40 min 
więcej niż przed rokiem).

Paweł ROŻYŃSKI, Helsinki 
„Gazeta ̂ b o rcza”
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Pewna część odbiorców lojalnie od­
niosła otrzymane listy z ich zawartością 
na policję. Operacja postawiła na nogi 
gestapo, Sicherheitsdienst i kontrwywiad 
wojskowy. Policja niepokoiła się przede 
wszystkim o tych, którzy ulotek nie od­
dali. Zaczęły się zatrzymywania na uli­
cach, rewizje osobiste i w mieszkaniach. 
Kilkanaście osób aresztowano, po czym 
większość wypuszczono. Na poczcie 
zarządzono otwieranie wszystkich li­
stów. Zgodnie jednak z naszymi prze­
widywaniami uciążliwa kontrola wpro­
wadzona została za późno i trafiła w 
próżnię. Wszystkie przesyłki zdążyły już 
dotrzeć do adresatów.

Księga adresowa partii znalazła

(Ciąg dalszy. Początek patrz w 
nr 132)

inne, specjalne zastosowanie. Na krót­
ko przed jej zdobyciem skontaktowano 
mnie w Krakowie z pracownikiem miej­
scowych zakładów drukarskich. Po 
zbombardowaniu jakiej ś dużej fabryki 
papierów wartościowych w Rzeszy pro­
dukcja niektórych blankietów używa­
nych przez NSDAP w korespondencji 
wewnętrznej przeniesiona została do 
GG. Były to przeważnie druki ścisłego 
zarachowania. Ochotnik, który zgłosił się 
do mnie, twierdził jednak, że ma wspól­
ników i może wykraść pewną ilość blan­
kietów z oficjalnymi nadrukami, znakiem 
wodnym i wytłoczonąpieczęcią. Blan­
kiety te użyte zostały do rozsyłania fa­

łszywych wezwań na odprawy dygni­
tarzy partyjnych. Przy selekcji kierowa­
liśmy się nie tyle rangą w partii, ile sta­
nowiskiem i funkcją w maszynie Woj­
sko wo-gospodarczej. Wybór padał

przeważnie na dyrektorów wielkich fa­
bryk, ludzi, których czas był szczególnie 
cenny z punktu widzenia niemieckiego 
wysiłku Wojennego. Na przykład Herr 
Direktor „X” z Essen członek partii i SA, 
dostawał wezwanie, że ma się stawić 
w mundurze na odprawę partyjną w 
Wiedniu. Termin był na tyle bliski, by 
wyłączyć możliwość przeprowadzenia 
korespondencji. I odwrotnie, ktoś waż­
ny w Wiedniu otrzymywał na partyjnym 
blankiecie urzędowym, którego auten­
tyczność nie mogła budzić wątpliwości, 
nakaz stawienia się w Hamburgu.

Tą metodą można było puścić w 
ruch co najmniej pół setki hitlerowskich 
dygnitarzy. Łatwo się domyślić, jakie 
mieli miny, gdy po pizebyciu tysiąca ki­
lometrów i zameldowaniu się na miej­
scu dowiadywali się, że o żadnej odpra­
wie nikt nic nie słyszał.

Były to już ostatnie poczynania, w 
których brałem udział w Akcji „N”. Nie­
bawem miał sięotwoizyć nowy rozdział.

v n
Sytuacja ludzi „spalonych”, czyli 

pószukiwanych przez gestapo, nie była 
łatwa. Musieli posługiwać się fałszywą 
kenkartą i kartą pracy, co w razie za­
trzymania stanowiło poważne niebezpie­
czeństwo. Największą trudność stano­
wiło znalezienie dachu nad głową, bo 
ciągłe tułanie się z jednego miejsca na 
drugie zwiększało również niebezpie­
czeństwo.

Pod tym względem byłem w poło­
żeniu dużo szczęśliwszym niż wielfi dzia­
łaczy Podziemia. Mogłem prowadzić 
podwójne życie: legalne i nielegalne. 
Pokrywkowa praca w Komisarycznym 
Zarządzie okazała się bezcennym uła­
twieniem. Nie byłem związany żadny­
mi godzinami biurowymi i nie musiałem 
ani siedzieć na miejscu, ani pokazywać 
się codziennie lokatorom. Do centrali w 
gmachu BGK chodziło się raz na dwa 
tygodnie, by wpłacić do okienka zain- 
kasowane komorne, złożyć buchalteryj- 
ne rozliczenie z wydatków i wpływów 
lub by uzyskać zgodę na większe repe­
racje czy inwestycje. Kilkudniowa nie­
obecność nie zwracała niczyj ej uwagi, 
a w razie potrzeby zastępował mnie inny

peszt 4:0 (2:4), Servette Genewa - Ger- 
minalEkeren l:2(4:l),CSKASofia-FK 
Molde 2:0 (0:0), Fenerbahce Stambuł - 
IFK Goeteborg 1:0 (1:2), IF Silkeborg - 
Mura Murska Sobota 2:0 (0:0), PĄOK 
Saloniki - Glasgow Rangeis 0:0 (0:2), Inter 
Bratysława - Ślavia Praga 2:0 (0:4), Ote- 
lul Galąti - BK Vejle 0:3 (0:3), Ander- 
lecht Bruksela - FC Osijek 2:0 (1:3), Ra- 
pid Wiedeń - Omonia Nikozja 2:0 (1:3), 
AK Grazer - VPS Vaasa 3:0 (0:0), Mal- 
moe FF-Hajduk Split 1:2 (1:1),FCKil- 
mamock - Sigma Ołomuniec 0:2 (0:2).
Chorzowianie odpadli

W rewanżowym meczu finałowej 
fazy Pucharu Intertoto, w której trzy pary 
walczyły o trzy miejsca dające awans do 
pierwszej nrndy Pucharu UEFA, Ruch 
Chorzów ponownie przegrał z włoską 
drużyną FC Bologna 0:2 (0:0). Bramki 
.zdobyli I. Koływanow (61 min. z karne­
go) i G. Signori. Pierwszy mecz Włosi 
wygrali 1:0.

Do Pucharu UEFA awansowała 
hiszpańska drużyna FC Valencia, która 
pokonała SV Salzburg 2:1. Pierwszy 
mecz 2:0. - ^

Wystąpią w tym pucharze również 
piłkarze Werderu Brema, którzy zremiso­
wali w meczu rewanżowym na wyjeż- 
dziez\fojvodinąNowySad 1:1.Pierwszy 
mecz wygrali Niemcy 1:0. Inf. wŁ
Hokej na trawie

Obrońcy tytułu 
na przedzie

'  W meczu drugiego dnia tumieju-fi- 
nałowego młodzieżowych mistrzostw Eu­
ropy w.hokeju na trawie mężczyzn w Po­
znaniu w grupie A broniący tytułu Ho­
lendrzy pokonali Szkotów 2:0(1:0). W 
drugim spotkaniu Hiszpania wygrała z 
BeIgią3:I (1:1).
Siatkówka
Na czele Czechy i Włochy

Zespoły Czech i Włoch nie doznały- 
jeszcże porażek w rozgrywanych w Bel­
gii mistrzostwach Europy w siatkówce 
juniorek. Polska po dwóch porażkach

administrator, starszy kolega z Gimna­
zjum Mickiewicza, adwokat Roman 
Thieme. Nigdy go nie wtajemniczałem 
w moje wyprawy, ale domyślał się nie 
zadająe żadnych pytań, że musiałem 
tkwić,w jakiejś robocie.

Zmieniałem skórę_i nazwisko w 
mieszkaniu przy Karczewskiej. Kenkar­
ta i Arbeitsbescheinigung opiewające na 
prawdziwe nazwisko zostawały w 
domu. Na Pragę wyruszałem po sta­
rannym wyzbyciu się wszystkiego, co 
mogło łączyć dwóch zupełnie innych 
ludzi: młodego inteligenta i kolejarza. Na 
karczewskiej ubranie cywilne;wędro­
wało do szafy. W momencie kiedy wkła­
dałem na siebie mundur kolejarzy Ost- 
bahnu lub Reichsbahnu, rozstawałem się 
ostatecznie ze Zdzisławem Jeziorańskim 
i zamieniałem zależnie od potrzeby w 
Jana Kwiatkowskiego albo volksdeut- 
scha Adalberta Kozłowskiego.

Żona „Żbika”, nacisnąwszy sprę­
żynkę w skrytce podłogowej, wyciąga­
ła z ukrycia legitymacje, pieczątki iróż- 
ne„scheiny” wymagane od kolejarza na 
służbie Jeżeli droga prowadziła na Śląsk 
lub w głąb właściwej Rzeszy zostawa­
łem kolejarzem niemieckim Legityma­
cja wystawiona na autentycznym blan­
kiecie zawierała, jak już poprzednio 
wspominałem, wszystkie prawdziwe 
dane Adalberta Kozłowskiego, konduk­
tora pociągów. Biedny Kozłowski, je­
żeli jeszcze żyie, nie domyśla się, że w 
czasie wojny miał niebezpiecznego so­
bowtóra. Ja zaś wiedziałem o nim tyle 
tylko, że był świeżo upieczonym wojen­
nym volksdeutschem o rok starszym ode 
mnie, urodzonym w Zgierzu i bardzo sła­
bo mówiącym po niemiecku. Ta ostat­
nia okoliczność była w moim wypadku 
najistotniejsza.

Jak się rzekło brak znajomości nie­
mieckiego nie był problemem, póki sie­
działo się w przedziale wagonu. Zwy­
kle udawałem, że śpię. W Sonderzugach 
jadących nocą spali zresztą wszyscy. 
Żaden z żołnierzy, śmiertelnie zmęczo­
nych, nie przejawiał ochoty do rozmo­
wy. Kłopoty zaczynały się dopiero w 
czasie czekania na peronie na pociąg, 
na terenie właściwych Niemiec. Nigdy

przedtem nie zdawałem sobie sprawy, 
ilu ludzi zwraca się do kolejarza z pyta­
niami, o której godzinie odchodzi taki to 
a taki pociąg, z którego peronu, ile ma 
opóźnienia itd. itd. Pewnego dnia na jed­
nej ze stacji wRzeszy jakiś pasażer uznał 
za okoliczność podejrzaną, że kolejarz 
w niemieckim mundurze najwyraźniej 
nie zna języka. Widocznie zwrócił na to 
komuś uwagę, bo po chwili policjant po­
prosił mnie o legitymację. Pokazałem 
służbowy Ąusweis Adalberta Kozłow­
skiego. Miałem na wszelki wypadek 
przygotowane wytłumaczenie, że dopie­
ro odniedawna dostałem Volkslistę, jesz­
cze nie zdążyłem nauczyć się „ojczyste­
go” języka. Takich świeżo upieczonych 
Niemców kręciło się sporo. Poliq"ant 
trzymając Ausweis wręku zaprowadził 
mnie do biurazawiadowcy stacji. Stam­
tąd jakiś urzędnik zatelefonował do od­
powiedniego wydziału personalnego Dy­
rekcji Kolei Wszystkie dane Kozłowskie­
go dokładnie się zgadzały. Wypuszczono 
mnie z przeproszeniami.

Matka i brat orientowali się, że na­
głe zniknięcia i powroty miały związek 
z konspiracją. Starałem się jednak nie 
mówić im więcej, niż musiałem. W ra­
zie wpadki bezpieczniej było dla nich, by 
wiedzieli jak najmniej. Andrzej stosował 
podobną metodę. Wiedziałem, żetkwi 
gdzieś w robocie, ale o szczegóły nigdy 
nie pytałem.

Z kolegów z Akcji „N” i z BIP-u 
tylko, Adam” (Eugeniusz Czarnowski), 
„Kowalik” (Tadeusz Źenczykowski) i 
„Leszek” (Antoni Szadkowski) znali 
moje prawdziwe nazwisko i adres. Do­
piero w późniejszej fazie wojny kółko to 
uległo niewielkiemu rozszerzeniu.

Chyba najbardziej niezwykłym z 
moich gości konspiracyjnych na melinie 
w domu Królewska 6 był mój ówcze­
sny nauczyciel angielskiego.

Gdzieś w początkach 1942 roku 
zaczepił mnie na Marszałkowskiej przy­

jaciel z Uniwersytetu Poznańskiego 
Wacław Micuta, późniejszy legendarny 
„Wacek” z „Parasola” - uwieczniony w 
powstańczej piosence. Tuż przed woj­
ną zacząłem brać od Wacka lekcje an­
gielskiego.

Kolarstwo

Mistrzostwa rozpoczęte
Faworytkazawodów Felicia Bal- 

langer (Francja) uzyskała najlepszy 
czas( 11^259 sek.) eliminacji sprintu 
kobiet rozpoczętych w Bordeaux ko^ 
larskich, torowych mistrzostwŚwiata.

Obok Francuzki bezpośredni 
awans do 1/8 finału tej konkurencji uzy­
skały jeszcze Michelle Ferris (Austra­
lia) -11 ,341 i Christine Witty (USA) - 
11,361, a pozostałe zawodniczki wal­
czyły w repesażach.

W eliminacjach wyścigu na 4 km 
na dochodzenie awans do półfinałów 
wywalczyli: Francis Moreau (Francja)
- 4.19,324, Phjlippe Ermenault (Fran­
cja) -4.21,096, Aleksandr Simonienko 
(Ukraina) - 4.23,653 i Robert Bartko 
(Niemcy) - 4.23,944.
Lekkoatletyka
N. Żilinsldene - czwarta

Najlepsze wyniki w mityngu Grand 
Prix IAAF w Lozannie uzyskali lekko­
atleci USA: Marion Jones -10,72 na 100 
m, Maurice Greene - 9,92 na, tym sa­
mym dystansie, Michael Johnson - 44,28 
na400 m oraz Allen Johnson -13,07 na 
110 m ppł. W skoku wzwyż dwie za­
wodnicza uzyskały 194 cm. Zwyciężyła 
Monica Iagar przed Rosjanką Julią La- 
chową. Czteryiywalki, w tym zawod­
niczka litewska Nele Żilinskiene, prze­
szły poprzeczkę na wysokości 190 cm. 
Żilinskiene przyznano czwarte miejsce.

W biegu kobiet na jedną milę piąte 
miejsce zajęła Lidia Chojecka - 4.25,18. 
Zwyciężyła wicemistrzyni Europy na 
1500 m Portugal ka Carla Sacramento - 
4:23,41.

Na400 m przez płotki reprezentant­
ka Jamajki Deon Hemmings (53,27) po­
konała Amerykankę Kim Batten (53,99). 
W tej samej konkurencji mężczyzn

triumfował rekordzista Europy Francuz 
Stephane Diagana (48,45), który w Bu­
dapeszcie przewrócił sięna płotku w pół­
finałowym biegu mistrzostw kontynentu 
i nie wystąpił w finale.

W rzucie oszczepem zwyciężył Fin 
Aid Parviainen- 86,76. Tomas Puksztys 
z USA był piąty-81,17.
Piłka nożna

Żalgiris nie sprostał 
zadaniu

W rewanżowym meczu drugiej run-.' 
dy kwalifikacyjnej piłkarskiego Pucharu 
UEFA wileński Żalgiris na swym boisku 
nie potrafiłwziąć rewanżu za porażkę 0:1 
z norweską drużyną Brann Bergen. 
Wilnianie uzyskali tylko bezbramkowy 
remis i odpadli z dalszych rozgrywek. 
Mecz oglądała znikoma liczba widzów - 
nieco ponad tysiąc.

Ze zmiennym szczęściem grały pol­
skie zespoły. Krakowska Wisła, po wy­
graniu z wielką przewagą pierwszego 
meczu usiebie z turecką drużyną Trab- 
zonspor 5:1, w spotkaniu rewanżowym 
na terenie przeciwnika również potrafiła 
wygrać2:l. Krakowianie zakwalifikowali 
się do pierwszej rundy Pucharu UEFA.

Warszawska Polonia w  Moskwie 
ponownie przegrała z moskiewską dru­
żyną Dynamo 0:1 i odpadła z rozgrywek.

Nie powiodło się rosyjskiej drużynie 
Rotor Wołgograd. Po przegraniu pierw­
szego meczu w Belgradzie z Crveną 
Zvezdą 1:2, w rewanżowym meczu wy­
szli do przodu i zdawało się zapewnią 
sobie udział w dalszych rozgrywkach. 
Jednakże w końcu meczu goście uzyskali 
dwa gole i wygrali spotkanie.2:1.

Doniecki Szachtar, chociaż i wygrał 
ze szwajcarską drużynąFC Zurich 3:2, 
jednakże pierwsze spotkanie przegrał 
wysoko 0:4 i odpadł. Zespół Stromsgod- 
set Drammen w -spotkaniu z drużyną 
Hapoel Tel Awiw wygrał rzutami kar­
nymi 4:2.

Oto wyniki innych spotkań (podkre­
ślone zespoły przeszły do następnej run­
dy, w nawiasach wynik pierwszego me­
czu): AEK Ateny - Ferencvaros Buda­

orąz jednym zwycięstwie zajmuje trze­
cie miejsce w grupie A. Na czele są 
Czechy- 6 pkt przed Rosją - 5 pkt.

W grupie B Włochy wygrały z  Bel- 
gią3:0, Chorwacja - z Bułgarią 3:1, Ho­
landia - z Francją3:0. Włochy mają6 pkt, 
Holandia, Chorwacja i Belgia po 5 pkt
Znowu niespodzianka

Do ogromnej sensacji doszło w Cze­
skich Budziejowicach - w meczu Euroli- 
gi siatkarze Czech pokonali mistrza olim­
pijskiego i Europy Holandię 3:0. Holen­
drzy mają 7 pkt po 5 meczach, Belgowie 
i Finowie po trzech meczach zgromadzili 
po 5 pkt.
Szachy

Mistrz świata 
znowu przegrywa
W przedostatniej rundzie memoriału 

Akiby Rubinsteina w Polanicy Zdroju 
mistrz świata A. Karpow doznał drogiej 
porażki, przegrywając z S. Rublewskim. 
Polski szachista M. Krasenkow pokonał 
jednego z najlepszych graczy globu, wi- 
celidera imprezy W. Iwanczuka.

Mistrz Polski T. Markowski przegrał 
z liderem B. Gelfandem, który na rundę 
przed końcem zawodów zapewnił sobie 
ostateczny sukces. Remisem zakończy­
ły się partie B. Macieja - L. Óll oraz P. 
Leko - Ai Szirow.
Boks

Litewscy pięściarze 
pretendentami 

do medali
W rozgrywanych w łotewskiej Jur- 

male mistrzostwach Europy juniorów 
młodszych (do lat 16) walczyło siedmiu 
pięściarzy litewskich, z których trzech 
weszło do ćwierćfinału i pretendują do 
medali. Ogółem w mistrzostwach star­
tuje aż 200 zawodników z 29 krajów.
/  Kowieńczyk R. Baika (waga do 45 

kg) Wygrał walki z  Turkiem i Słowakiem 
iw  1/4 finału zmierzył się z Łotyszem. 
Wilnianin R. Jaseviczius (60 kg) po \tfy-

granej walce z przedstawicielem Gruzji 
o medal walczył z Ukraińcem. Inny wil­
nianin E. Biletnikow (ponad 81 kg) dro­
gą losu trafił ód razu do 1/4 finału i wal- 
czył z Rumunem.

Nie powiodło się polskim pięścia­
rzom. PZB zgłosił szóstkę reprezentan­
tów, która w komplecie już została wy­
eliminowana, nie docierając nawet do 
ćwierćfinału. M. PIASECKI
Pięciobój

Węgierki ze złotem, 
Polki - z brązem

W pierwszej konkurencji rozgrywa­
nych w czeskim mieście Usti nad Łabą- 
mistrzostwach świata juniorek w pięcio­
boju nowoczesnym - zawodach sztafe­
towych triumfowały Węgierki. Srebrne 
medale przypadły Rosjankom, a brązo­
wy - Polkom.

W konkurencji sztafet wystąpiło tyl­
ko siedem drużyn juniorek. O podziale
medali decydował bieg. Węgierki utrzy­
mały prowadżenie (wywalczone dzięki 
swoim najlepszym rezultatom w strzela­
niu i wpływaniu). W szermierce na szpa­
dy i w biegu najlepiej spisały sięRosjan- 
ki.awjeździekonnej - Włoszki.
Co dalei?

Walka na weta 
o przyszłość Maracany

Gubernator stanu Rio de Janeiro 
Marcello Alencar oświadczył, że zawe­
tuje decyzję rady miejskiej Rio blokują­
cej rozebranie historycznego stadionu pi­
łkarskiego -Maracany.

Weto gubernatora w sprawie tego 
ogromnego obiektu może z kolei zaweto­
wać parlament stanowy, ale tylko więk- 
szościądwóch trzecich głosów, co wyda­
je się raczej mało prawdopodobne. Roze­
branie utorowałoby drogę do moderniza­
cji kolosa, który jest w tak fatalnym sta­
nie, że nie spełnia już wymogów FIFA

Problemy z  obiektem, zbudowanym
na MŚ-1950 r., utrudni Brazylii ewentu­
alne starania o MŚ-2006. (PAP)
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Ustawa
Republiki Litewskiej

O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 189, 2411 
Kodeksu Wykroczeń Administracyjnych

2 lipca 1998 r., nr VIII-851 
(Dz. U., 1985, nr 1-1; 1990, nr 9-267; 1992, nr 21-610; 1993, nr 54-1047; 1994, nr 58-1132, 

nr 73-1372; 1996, nr 74-1769; 1997, nr 15-305; 1998, nr 44-1198)
Artykuł 1. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 189 
Znowelizować i uzupełnić artykuł 189 i dać go w następują­

cym brzmieniu:
„Artykuł 189. Naruszenie wymagań dotyczących standary­

zacji i jakości produkcji, towarów, usług, surowców
Wytwarzanie, dostarczanie i sprzedaż bez niezbędnych do­

kumentów produkcji, towarów, usług, surowców, które pod wzglę­
dem swej jakości i składu, kompletności, oznakowania oraz opa­
kowania nie odpowiadąją przepisom, standardom, warunkom 
technicznym, normom technologicznym, recepturom, deklaro­
wanym wskażnikom-

pociąga za sobą ostrzeżenie lub karę pracownikom w wyso­
kości od 300 do 600 litów i funkcjonariuszom - od 1000 do 2000 
litów.

Nieprzestrzeganie standardów i warunków technicznych 
podczas przewożenia, przechowania lub użytkowania produk-r 
cji, towarów i surowców -

pociąga za sobą ostrzeżenie lub karę pracownikom w wyso­
kości od 300 do 600 litów i funkcjonariuszom - od 1000 do 2000 
litów.

Nieprawidłowe ustalenie jakości i składu produkcji, towarów 
lub surowców, jak też sprzedażrtakiej produkcji -

pociąga za sobą karę pracownikom w wysokości od 400 do 
800 litów i funkcjonariuszom - od 1500 do 3000 litów. _

Umyślne pogorszenie wskaźników jakości towarów lub su­
rowców -

pociąga za sobą karę pracownikom w wysokości od 500 do 
1000 litów i funkcjonariuszom - od 2000 do 4000 litów.

Takie same działania dokonane przez osobę, ukaraną grzyw­
ną administracyjną za naruszenia przewidziane w częściach 1', 2, 
3 lub 4 tego artykułu -

pociągają za sobą karę pracownikom w wysokości od 500 do 
1000 litów i funkcjonariuszom - od 2000 do 4000 litów.-

Uwaga. Za przewidziane w tym artykule naruszenia prawa 
pociągani są do odpowiedzialności pracownicy i funkcjonariu­
sze, odpowiedzialni za standaryzację oraz jakość produkcji, to­
warów, usług lub surowców”.

Artykuł 2. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 2 411  ̂
Znowelizować artykuł 2411 i dać go w następującym brzmie­

niu:
,Artykuł 2411 Litewska Państwowa Inspekcja Jakości przy 

Państwowej Służbie Konkurencji i Obrony Praw Konsumentów 
Litewska Państwowa Inspekcja Jakości przy , Państwowej 

Służbie Konkurencjfi Obrony Praw Konsumenta rozpatruje spra­
wy wykroczeń administracyjnych, związanych z naruszeniami

standaryzacji ] jakości produkcji, towarów, usług, surowców (ar­
tykuł 189 niniejszego kodeksu)!
I  Rozpatrywać sprawy^ związane z wykroczeniami admini­
stracyjnymi i wyznaczać kary administracyjne w imieniu Litew­
skiej Państwowej Inspekcji Jakości przy Państwpwęj Służbie 
Konkurencji i Obrony Praw Konsumentów mają prawo:
.: 1) naczelnik Litewskiej Państwowej Inspekcji Jakości przy 
Państwowej Służbie Konkurencji i Obrony Praw Konsumentów 
i jego zastępcy - ostrzeżenie lub karę w  wysokości do. 4000 
litów;

2) kierownicy wydziałów Litewskiej Państwowej Inspekcji 
-Jakości przy Państwowej . Służbie Konkurencji i Obrony Praw 
Konsumentów, kierownicy sektorów i główni inspektorzy pań­
stwowi tej inspekcji - ostrzeżenie i karę w wysokości do 1500 
litów;

. 3) starsi inspektorzy państwowi,, inspektorzy państwowi 
Litewskiej Państwowej Inspekcji Jakości przy Państwowej Służ- 
bie Konkurencji i Obrony Praw Konsumentów - ostrzeżenie lub 
karę w wysokości do 1000 litów”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętąprzez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Valdas ADAMKUS 
(Zam. 495)

U staw a R epubliki Litewskiej 
O nowelizacji artykułu 48 i uzupełnieniu artykułem 48 1 ustawy o policj

9 czerwca 1998 r., nr YIII-772

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 48
Znowelizować artykuł 48 i dać go w następującym brzmie-

r ,Artykuł 48. Ubezpieczenie funkcjonariuszy policji 
| Życie i zdrowie funkcjonariuszy ubezpieczane jest obowiąz- 

kowo ze środków budżetu państwowego od nieszczęśliwych 
wypadków podczas pełnienia obowiązków służbowych. Funk­
cjonariusz policji ubezpieczany jest na sumę równą jego uposa­
żeniu, które wypłaca się w miesiącu, kiedy zdarzył się ubezpie­
czony wypadek, pomnożonemu przez 12 , ale nie przekraczają- 
cą 48 minimalnych uposażeń miesięcznych ustalonych przez rząd.

Tryb uznania wypadków za wydarzenia podlegające ubez­
pieczeniu, wysokość odszkodowania oraz tryb jego wypłacenia, 
uwzględniając stopień uszkodzenia zdrowia określa rząd lub upo­
ważniona przezeń instytucja.

Odszkodowania z  tytułu ubezpieczenia nie są wypłacane, 
jeśli:

1) funkcjonariusz zginął łub doznał obrażeń popełniając umyśl­
ne przestępstwo;

2) przyczyną śmierci lub kalectwa funkcjonariusza było oszo­
łomienie alkoholem, substancjami narkotycznymi, psychotropo­
wymi lub toksycznymi nie związane z pełnieniem obowiązków 
służbowych;

3) funkcjonariusz popełnił samobójstwo, usiłował popełnić 
samobójstwo lub dokonał świadomego samookaleczenia;

4) przyczyną śmierci lub kalectwa funkcjonariusza było pro­
wadzenie środka transportu bez posiadania prawa jazdy lub prze-

(Dz. U., 1991, nr 2-22)
kazanie go do prowadzenia osobie, oszołomionej alkoholem, sub­
stancjami narkotycznymi, psychotropowymi lub toksycznymi 
albo nie posiadającej uprawnienia do prowadzenia go;

5) zdrowie funkcjonariusza zostało uszkodzone lub zmarł on 
z powodu choroby czy działań wojennych i jeśli to nie było 
związane z pełnieniem obowiązków służbowych. -

Życie i zdrowie studentów wydziału policji Akademii Prawa 
zgodnie z częściami 2 i 3 tego artykułu jest ubezpieczane obo­
wiązkowo środkami budżetu państwowego od nieszczęśliwych 
wypadków w czasie utrzymywania porządku publicznego, prak­
tyki oraz stażu w policji, jak też w czasie zajęć służbowych lub 
specjalnego przygotowania policyjnego. Student ubezpieczany 
jest na sumę, równą minimalnej płacy obowiązującej w czasie 
podlegającego ubezpieczeniu wydarzenia, pomnożoną na 12". 

Artykuł 2. Uzupełnienie ustawy artykułem 4 8 1 
Uzupełnić ustawę artykułem 48 1 
,Artykuł 48 '• Kompensata w przypadku śmierci lub uszko­

dzenia zdrowia funkcjonariusza policji
W przypadku śmierci pełniącego obowiązki służbowe funk­

cjonariusza policji w równych częściach wypłaca się jednorazo­
w ą kompensatę w wysokości uposażeń z 10 lat (120 miesięcy) 
jego współmałżonkowi, niepełnoletnim dzieciom (przybranym 
dzieciom) aż do ukończenia przez nie 16 lat, jak też dzieciom 

'(przybranym dzieciom), uczącym się w dziennych wydziałach 
zarejestrowanych w określonym trybie placówkach oświatowych 

. aż do ukończenia przez nie 24 lat, dzieciom poległego, urodzo­
nym po jego śmierci, ojcu (matce) oraz niezdolnym do pracy

osobom, które były na utrzymaniu poległego albo w  dniu jego 
jśmierci były uprawnione do utrzymania przezeń. Poległy cho­
wany jest na koszt państwa.

Funkcjonariuszowi policji, który doznał okaleczenia w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych i z tej przyczyny- nastą­
piły zmiany W stanie zdrowia oraz zmniejszyła się jego przydat­
ność do służby, nie uwzględniając opłat ubezpieczeniowych, 
wypłaca s ię  kompensatę w wysokości uposażenia od roku do 
pięciu lat (od 12 do 60 miesięcy). |

Wysokość kompensat uwzględniając stopień uszkodzenia 
zdrowia, jak  też tryb wypłacania kompensat określa rząd lub 
upoważniona przezeń instytucja.

Kompensaty nie wypłaca się w przypadkach wyszczegól- 
'  nionych w części 3 artykułu 48 niniejszej ustawy.

To, czy śmierć lub uszkodzenie zdrowia funkcjonariusza 
policji związane jest z pełnieniem obowiązków służbowych, okre­
śla się w trybie ustalonym przez ministra spraw wewnętrznych.

Funkcjonariuszom policji wyrównuje się szkody materialne, 
związane bezpośrednio z pełnieniem przezeń obowiązków służ­
bowych.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew­
skiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 503)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji artykułu 136 Kodeksu Postępowania Cywilnego

2 lipca 1998 r., nr VHI-848 
(Dz. U , 1964, nr 19-139; 1994, nr 93-1909; 1995, nr 51-1244, nr 107-2412; 1996, nr67-1606)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 136
Znowelizować artykuł 136 i dać go w następującym brzmie­

niu:
•Artykuł 136. Sprawy cywilne podległe sądom okręgo­

wym
Sądy okręgowe jako sądy pierwszej instancji, rozpatrują 

sprawy cywilne:
1) których cena powództwa przekracza 100 tys. litów, z 

wyjątkiem spraw dotyczących podziału majątku współmał­
żonków, które rozpatrują sądy dzielnicowe;

2) wynikające ze stosunków prawnych własności intelek­
tualnej;

3) dotyczące skarg z powodu niezgodnych z prawem dzia­
łań hib bezczynności centralnych instytucji władzy i admini­
stracji państwowej oraz funkcjonariuszy, które ograniczająpra- 
wa innych osób;

4) wnioski kontrolerów sejmowych w sprawie odwołania 
ze stanowiska urzędników państwowych i samorządowych z 
powodu ich nadużyć lub biurokratyzmu;

5) w których rady samorządów są stroną sporu, jeśli przed­

miotem sporu są kwestie należące do samodzielnej kompeten­
cji rady;

6) w których jedną ze stron jest obce państwo;
7) w sprawie bankructwa przedsiębiorstw,
8) na podstawie powództwa Kontroli Państwowej Repu­

bliki Litewskiej o wyegzekwowanie sum pieniężnych do bu­
dżetu państwowego;

9) na podstawie oświadczenia tymczasowego administra­
tora banku w sprawie zmniejszenia kapitału akcyjnego banku;

10) inne sprawy cywilne, które zgodnie z ustawami po­
winny rozpatrywać sądy okręgowe jako pierwsza instancja’*.

Artykuł 2. Wejście ustawy w życie
Przyjęte przed uprawomocnieniem tej ustawy do swej 

gestii powództwa, skargi, sprawy sądy, bez względu na to, że 
podlegają one innej instancji, powinny rozpatrywać co do 
meritum

Ogłaszam tę ustawę, przyjętąprzez Sejm Republiki Litew­
skiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 498)

Uchwała 
Sejmu Republiki Litewskiej
O zmianie uchwały Sejmu „O składzie 

komisji badania przestępstw gospodarczych 
4 czerwca 1998 r., nr YTU-766 

(Dz. U., 1996, nr 115-2673; 1997, nr 87-2183)
Sejm Republiki Litewskiej posta­

nawia:
Artykuł 1.
Zmienić artykuł 1 uchwały Sejmu 

- zamiast Laurynasa Mmdaugasa Stan- 
kevicziusa wpisać Povilasa'Gylysa. .

Artykuł 2.
Uchwała wchodzi w  życie od 

jej prfeyjęciar
Przewodniczący Sejmu 

Republiki Litewskiej 
Vytautas LANDSBERGIS 

(Zam. 504)

Rezolucja Sejmu Republiki Litewskiej 
O przedłużaniu wieku emerytalnego

25 czerwca 1998 r.
Sejm Republiki Litewskiej po wysłuchaniu referatu ministra opieki społecznej i 

pracy Ireny Degutiene o wniosku rządu w sprawie przyśpieszania przedłużania 
wieku emerytalnego i przemówień postów o sytuacji społecznej w kraju, oświadcza, 
że projekt ustawy w tej kwestii nie będzie omawiany w Sejmie dopóty, dopóki nie 
zostaną wniesione projekty nowelizacji związanych i  tym problemem innych ustaw 
i dopóki wszystkie te projekty ustaw nie zostaną omówione w dyskusji publicznej.

Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej 
Yytautas LANDSBERGIS 

____________________________________________________ (Zam. 502)
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ŁTV
630 i  Dzień dobry. 7.3(T- 

S. „Bambuko^e misie”. 7.55 - 
Milioner. 16.05 - Film anim. 
16.55-Telekatalog. 17.00-S . 
„Szkoła manekinów”. 17.30 - 
Menora. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). 18.00 - S. „Noe i Ka­
sper”-. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - Film dok. 19.55 - Moł­
dawskie szkice. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 - Studio sportowe.
21.10 - Loteria. 21.15 - Film 
fab. 23.00 - Dziennik wieczor­
ny. 23.15 - DeŁ „Ośmiornica 2”.

LNK
" 6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­
ranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.45 - S, 
„Istne straszydła”. 10.10-Te- 
leshop. 10.40 - S. „Dzikie Ser­
ce”. 11.25 - S. „Radioromans”. 
i  1.55 - Smacznego. 14.35 - 
Teleshop. 14.50 - Ś. ,;Dzivpa 
wiadomość”. 15.40 - S. „Dzi­
kie serce”. 16.25 - S. „Klinika 

pWchodnia”. 17.25 - S. „Bez 
'dom u jest źle”. 17.55-S . „Żar 

jnłodości”. 18.40 - S. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.30 - Wiado­
mości. 20.00-Film  fab. „Rou 
contra vade”.21.45 - S. „Przy- \  
jaciele” . 22.10 - S. „Błękitny 
-diament’’. 23.00 - Film fab. 
,Jdealnymężczyzna”.

BAŁTYCKA TV 
| |  6.00 - S. „Dallas*. 6.45p  
P  „Tak świat się kręci”. 7.30 
i  S. „Esmeralda”. 8.15 - S. 
„Oszustwa”. 9.Ó0 - S.j,Szczu­
ry wodne”. 9.45 - Brzeg; 10.30 
- S. „Wojny domowe”. 11.30- 
S. „Kryminalne historie” .
12.00 - S. „Tajemnica Sahary”.
13.00 - Koncert. 14.00 - Bał­
tycka bomba.' 15.00 - S. „Dal­
las”. 16.00 - Program muz. -

17.00 - S. „Tak świat się krę­
ci”. 18.00- Wiadomości. 18.05
- S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Oszustwa”. 20.00 - S. „Do­
brzy chłopcy, źli chłopcy”. 20.55 
-Telegra. 21.00-Film fab. „Cu­
downy strzelec”. 21.50 - S. 
„Pluskwy”. 23.40 - Film fab. 
„Upadek”. 1.10- 6.00 - DW.

* TV 3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. „Grace w opa­
łach”. 10.25-Telegra. 10.55- 
W ieczór z  E. Gabrienaite. 
11.25 - Budownictwo. 13.15 - 
Kanał muz. 14.00 - Teleshop. 
14.30-Kulinarne show. 14.55
- S. „Kats i Dog”. 15.20 - S. 
„Drużyna A”. 16.10 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 16.35 - S. 
„Wina”. 17.20 - S. „Santa Bar­
bara”. 18.10 - S. „Los Marian­
ny”. 19.00 - W iadomości. 
19.15-Sport 19.20 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 19.45 - S. „Sło­
neczny patrol”. 20.30 - Zaśpie­
wajmy. 21.00 - S. „W archi­
wum X”. 21.55 - Tego jeszcze 
nie było. 22.00 - Film fab. 
„VR. 5”. 22.55 - Wiadomości.
23.00 - Film fab. „Nie rozma­
wiaj z  nieznajomymi” . 0.35 - 
Kanał muz.

WILEŃSKA TV 
12.40 - Znad Wilii TV. 

13.10-Film fab. „Biały strój”. 
.14.35 - .Dziękuję za zakup. 
14.5Ó - Towary i usługi. 15;.00
- Kanał muz. 15.30 f Z Mo­
skwy. 15;35 -Patrol drogowy. 
15.50-Ci, którzy... l6 .15rS . 
„Devis uczy żyć” : 16.50 - S, 
„Dyżurna apteka” . 17.30 - 
Zrób krok. 18.30 - Z Moskwy.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15 - U „Ja­
błka”. • 19.45 - Lekarz domowy.

'  20 J  5 - S. „Diana r pałac kró­

lewski: Kamila - rywalka Dia­
ny”. 20.40 - Show I. Demido- 
wa. 21.35 - Trockie lato 21.50
- Towary i usługi. 22.00 - S. 
„Dyżurna apteka”,. 22.35 - Z 
Wilna. 22.50 - Zrób krok.

VTLSAT 
1530 - Film fab. „Wiejska 

nauczycielka”. 17.00 - Film 
fab. „Tylko ty”. 18.00 - Tery­
torium. 19.55 - Warto odwie-. 
dzić. 20.00 - Dla was, sadow­
nicy. 20.15 - Fotoklub. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości. 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30 - Ak­
tualności wileńskie. 22.05 - 
Film fab. „Tylko ty”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Puls Wilna. 23.30 - Wiadomo­
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI 
1 7.00,10.00,13.00,16.00, 

22.50 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta­
na” . 8.00 - Temat. 8.45 - Do­
póki wszyscy w domu. 9.20 - 
Biblioteka domowa. 9.25 - Te \ 
ciekawe zwierzęta. 10.15 - Ra­
zem. 13.20-Film  anim. 13.40 
-Klasyczna kompania. 14.10- 
Cinema. 14.40 - S. „Lato na­
szych nadziei”. 15.05 - Do lat 
16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.20 - S. „Roksolana
- niewolnica sułtana”. 17.05 - 
Godzina szczytu. "17.30 - Te 
Ciekawe zwierzęta. 18.00 - 
Aby pamiętać. 18.45 - Dobra­
noc, dzieci. 19.00 - Czas. 19.40
- Det. „Po cienkim lodzie”.
23.00-„Cichy Don” Szołocho­
wa. .

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15,00, 18,00, 

22*00 -  Wiadomości. 6.Ó0 - . 
Oddział dyżurny. 6.15 - Towa­
ry pocztą. 6.20 -Strong przed­
stawia. 6.25 - Zapamiętaj. 6.30
- Prawosławny kalendarz. 6.35

-F ilm y  anim. 7.15 - Stare 
mieszkanie. 8.10 - S. „Santa 
Barbara” . 13.30 - S. „Psi 
świat”. 14.00-Wieża. 14.30- 
S. „Pierwsze pocałunki”. 15.30
- Ostrożnie, nowoczesność.
16.00 - S. „Lekarz Margot”.
16.55 - Labirynt. 17.25 - Roz­
mowy. 18.30-Szczegóły. 18.45
- Show. 19.20 - Komedia „Sza­
leńcy”. 21.05 - Film fab. 22.30
- Oddział dyżurny. 22.45 - Me­
lodramat „Miłość w Niem­
czech”.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.10

- Dzień dobry na dzień dobry.
8.00 - Kowalski i Schmidt 8.30
- Wiadomości. 8.45 - Truskaw­
kowe studio - program dla mło­
dych widzów. 9.10 - Kronika 
ojczysta. 9.25 - Polska znana i 
mniej znana. 9.45 - Sport z sa­
telity. 10.45 - Wielka gra - te­
leturniej. 11.35 - Co w kraju 
piszczy. 12.00-Wiadomości.
12.15 - „Wielki wóz”,- dramat 
prod. poi, (1987). 13.30 - Tru- 
cicielka - reportaż. 13.50 - Z 
archiwum i pamięci. 14.45 - 
Auto-moto-klub. 15.00-Pano­
rama. 15.20 - Program dnia.
15.30 - Alfabet polskich rzek.
16.00 - Credo. 16.30 - „Znak 
orła” - serial hist.-przygód.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Krzyżówka szczęścia. 17.40 - 
„Trójka trzech wspaniałych” - 
film dok. 18.05 - Spotkania.
18.15 '-dziew czyna z Mazur”
- serial obycz. prod. poi. 19.15 
-Dobranocka. 19.30i-Wiado­
mości. 19.55 - Prognoza pogo­
dy. 20.00 - Teatr telewizji. Wa­
kacje z  komedią. Aleksander 
Fredro - „Wielki człowiek do 
małych interesów”. 21.40 - 
Salon Lwowski. 21.55 - MdM
- program rozryw. 22.30 - Pa­
noramą. 23.05 - „Panny i wdo­
wy” - serial prod. poi. 23-.45 -

Szafa gra. 0.30 - W centrum 
uwagi. 0.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - 
„Wędrówki Pyzy” - serial 
anim. dladzieci. 1.00 - Wiado­
mości. 1.25 - Sport. 1.27 - Pro­
gnoza pogody. 1.30 - „Dziew­
czyna z Mazur” - serial obycz. 
prod; poi. 2.30 - Panorama.
3.05 - Teatr Telewizji. Waka­
cje z komedią. Aleksander Fre­
dro - „Wielki człowiek do ma­
łych interesów”. 4.45 - Salon 
Lwowski. 5.00 - MdM - pro­
gram rozryw. 5.35 - W cen­
trum uwagi. 5.50 - Przegląd 
prasy polonijnej. 6.05 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
6.30 -/„Trójka - trzech wspa­
niałych” - film dok.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Znak Zorro” 
(USA). 9.00 - „Tarzan” - ame- 
ryk. serial przyg. 9.30 - „Żar 
m łodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Przyjaciele” 
(USA). 11.00 - „Roseanne” - 
ameryk. serial komed. 11.30 - 
„Moloney”. USA. 12.30 -Ka­
lambury - program rozryw.
13.00 - Rykowisko. 13.30 - ‘ 
Izba gmin - program publ.
14.00 - M agazyn. 14.30 - 
Ręce, które leczą -  program 
Zbyszka Nowaka. 15.00 - 
„Maska” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Lato z Polsatem.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
Lato z Polsatem. 16.45 - Dzie­
więciu wspaniałych - program 
rozryw. 17.15 - Rykowisko.
17.45 - „Przyjaciele” (USA). 
t8 .151 „Roseanne” - ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa­
cje. 19.00 - „Znak Zorro” . 
(USA). 19.30 - „Tarzan” - 
ameryk. serial przygód. 20.00

- „Poślubiłem morderczynię” - 
komedia USA (1993). 20.50 - 
Losowanie LOTTO i Szczęśli­
wego Numerka. 21.45 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.
22.45 - Wyniki losowania LOT­
TO. 22.50 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.10 - Poli­
tyczne graffiti. 23.25 - Telewi­
zyjne Biuro Śledcze - magazyn 
policyjny. 23.55 - 4x4 - maga­
zyn motoryzacyjny. 030- „Do­
wód miłości”, Francja (1987).
2.10 - Link New Look. 2.40 - 
Przytul mnie. 3.40 - Plastic TV.

R T L 7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.10 - „Campbellowie” - serial 
famil. 8,00-Teleshopping. 830•>
- „Siódemka dzieciakom” - se­
rial anim. 9.25 - „Słodka doli­
na” - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial 
obycz. 1030 - „Lot w ciemno”
- film sensac. USA (1990).
12.05 -  „Murder Call,r- serial 
sensac. 12.55 - Ukryta kame­
ra - program rozryw. 13.30 - 
Teleshopping. 14.00 - „Jak się 
robi w iadomości” - serial 
obycz. 14.25 - „Słodka dolina”
- serial dla młodzieży. 15.10- 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 16.40 - Ukryta ka­
mera - program rozryw. 17.05
- „Robin Hood” - serial przyg.
18.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 1/8,50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00-„Cór­
ka Mistrała” (1) - film obycz; 
USA. 20.00 - „Keeping Se- 
crets” - dramat obycz. USA 
(199:1). 21.40 - „E. Z. Streets”
- serial krym. 22.30 - „Crime 
Story” - serial krym. 23.20 - 
„Robin Hood” - serial przyg. 
0.10 - „Córka Mistrała” (1)- 
film obycz. USA. 1.05 - „Cri­
me Story” - serial krym. 1,50 - 
Prognoza pogody. 1.55-Mu.- ‘ 
zycznykruszon.

P O L S A T  - 2
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P IĄ T E K .
28 SIERPNIA

I  7.00 -D ance TV. T $ o 'irĄ-: 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 
'-Plastik TV. 8.00-T V  Shop. 

*8.30 - „Sally-czarownica” - se— ' 
rial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers” -  se ria l 
anim. dla dzieci 9.30 -  „Nie­
ustraszony” - serial krym.
10.30 - „Na skrzydłach, wia- 

§ tru” - serial. 11.30 - „Żar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
12.30 r „Tajemnicza.dama” - 

-argentyńska telenowela. 1330
-  TV Shop. 14.00-A fficio- 
nado^. 14.30 - Jacek Ziobro 
Superstar - program satyrycz- - 
ny. 15.00 - Dance TV. 15.30
- Festiw al Ptflsat Dance. 
1-5.45 - Plastik TY. 16.00- 
.^Nieustraszojiy” - serial krym.

,17.00 -'Informacje. 17.10- 
„Kąpitan Mastrżąb” - serial ‘ 
anim. dla dzieci. 17 35 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło^ 
dzieży. 18.00 5 „Madson” - 
serial sensac. - przygód. 
19 .00 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenow ela.

119.55 -  Program informacyj­
n y  CNN News. 20.10 - Idź 
na Całość - show z  nagroda­
mi.^ 21.00 - Liberace zagra 
wszystko, Kanada (1988).|  

H  .-.22:40 - ;Ł̂ pom nienia”, USA 
(1974)j 0.15> Przytul mnie. ,

SOBOTA.
29 SIERPNIA

7,00 - Dańce TV. 7.30 - 
Festiwal PJosat dance. 7.45 - 

^-PlasficTY 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Skrzaty z  wyspy Li” - 
serial anim. dladzieci. 9.00 - 
„Michael Yaliant- serial anim.

dla dzięci. 9,30 £ „Droga do 
ĄvonTea” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Madson” - 
serial sensac.rprzyg. 1 i  .30 - 
„Żar młodości” -kanad. serial 
obycz.J 2.301 „Dalziel i Pa- 
scoe” - ameryk. serial obycz. 
13301 T Y Shop. 14.00 -Link 
New Look-magazyn mody dla 
młodzieży. 1430 - ROM - Ra­
dioaktywny Obszar M uzycz-'; 

’ n y .15.00 - Śoundtracjc. 15.30 - 
-N a  topie. 16.00- „Droga do 
Ayonl_ea’.’;ć kanad,, serial 
obycz. JX00 - ̂ Informacje. 
1710 - ..Skrzaty z wyspy Li”
- serial anim. dla dzieci. 17.35 

W „Michael Valiant” - serial 
anim. dla dziecin 18.00 - „Wre- 
' stling: wszystkie chwyty do­
zwolone” - serial ameryk. 
19.00 - „Mjcaela” - włoska 
telenowela'. 19.50 - „Wspo­
mnienia” USA (1974). 21.30

. - Idź na całość - show z na­
grodami.22.30 -„Niewidzial­
ny dusiciel” USA (1983). 0.00 
-Przytul mnie.

N IE D Z IE L A .
30 SIERPNIA

7.00 - Na topie. 7.30- So- 
undtraęk; 8.00 .- T V  Shop. 
8.30-„Skrzaty z \vyspy Li” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00— 

? „Miehael ,Valiąnt” - serial 
anim-. dla dzieci/9,30 - ,;Dro- 

. ga. do Ąyónlea” - kanad. se­
rial obycz. 10.3$- „Madson”

'  ’ - serial sertśac.-przyg. 11.30 -
-  Disćó polo Live. E23Ó- „Dal- 

. ^ziel i Pascoe” - serial krym.
13.30 - TV  Shop. 14.00 - JU-‘ 

—NIOR - show Jurka Peters- 
I  burskiego Juniora. 14.30 - 

ROM - Radioaktywny Obszar 
Muzyczny. 15.00 - Magazyn

M otoryzacyjny M łodych.
1 15.30 - Jacek Ziobro Super­

star. 16.00 - „Droga do Avon- 
lea”---kanad. serial óbyCz.
17.00 - Informacje. 17.10. - 
„Skrzaty i  wyspy Li” -  serial 
anim. dladzieci. 17.35-„Mi- 
c.hael Yaliant” - serial anim. 
dla dzieci. 18.00 -„Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolone”

|  - serial ameryk. 19.00 -.„Mi- 
caela”. - włoska telenowela.
19.5.0 - .Jedna noga wjiiebie” 
USA (1941). 22.00 - „Dalziel 
i Pascoe” - serial krym. 23.00
- Plastik TY. 23.30 - Afficio- 
nado. 0.00 -  DJ Club —pro­
gram o muzyce techno. 030  - 
„Między snem a jawą”.

PONIEDZIAŁEK.
31 SIERPNIA

' 7.00 - ROM - Radioaktyw­
ny Obszar Muzyczny. 8.0Q-̂ -TV 
Shop. 8.30 - „Kapitan Jastrząb”
- serial anim. dla dzieci, 9.00 - 
,JPower Rangers” -serial anim. 
dla"dzieci. 9.30 - „Nieustraszo- 
ny” - serial krym. 10.30 - „Wre­
stling: wszystkie chwyty do-

. źwolone” -serial ameryk, 13.30
- Disco relax. 12.30-„Tajem­
nicza dama” - argentyńska te­
lenowela. 11.30 - TV Shop.

J -j4.00- Plastik TV. 14.30 - Ja­
cek Ziobro Superstąr.' 15.00 - - 
Dance TV. 15,30 - Festiwal 
Polsat Dance. 15.45 Plastik TY
16.00 - Nieustraszony” - se­
rial krym. 17,00>- Informacje.

'  ;17.L0 - „Kapitan Jastrząb” - 
serial anim^dla dzieci. 17.35- 
„PowerRangers” - serial anim-. 
dla dzieci. 18.00 - „Madson” - 
serial sensac.-prźyg. 19.00 -

- ^Tajemnicza dama” - argentyń­
ska telenowela. 19.55 - Program 
informacyjny CNN NeWs. 
s20.10 - „Dynastia” - ameryk. 
serial obycz. 21 ;00- ,£a  kuli­
sami” - serial obycz. 21.50' -

„Samoloty Luftwaffe”  - serial 
dok. 22.50 - „Bohater sobotniej 
nocy” USA (1992). 0.45 - 
Przytul mnie.

W T O R E K .
1 WRZEŚNIA

£|K7.00 |  Dance T y . .7 4 0 j .  : 
/Festiwal Polsat Dance. 7.45 i  
Plastik TY 8:00 - T\TShop. 
830 - „Kapitan Jastrząb” - se­
rial anim. dla dzieci'. 9.00 - 

~  Power Ranregs” - serial dla 
młodzieży. 9.30 - „NieusFra- 
szony” - serial krym. 10.30 - 
„Wrestling: wszystkie ęhwyly 
dozwolone” -  seriarameryk.
11.30 - ,^ a r  młodości”  - ka­
nad. serial obycz. 12:30 - „Ta- . 
jenihićza dama” - argentyńska 
telenowela. 13.30-TyShópT 
14:00 - Na tropie. 14.30 - JU­
NIOR - show Jurka Peters­
burskiego Juniora. 15.00 - 
Dance TV. 15.30 - Festiwale 
Polsat Dance. 15.45 - Plastik 
TY. 1-6.00 - „Nieustraszony” .
- serial krym- 17.00 - Infor- 
maeje. 17.10 - „Sally czarowi 
nica”.- serial anim- dla dziecif 
17.35 --„Power Rangers” - 
serial dla młodzieży. 18.00 - 
„Cecil Rhodes” -serial histor.
19.00 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 19.55
- Program  inform . CNN 
Ndwś.20.10 „Pogromcy zła”
- ameryk. serial^roży. 21.00-
- „Bohater Sobotniej ^slocy” 
USA (1992).,23.00 - „Rycerz 
uliczny” USA (1993). |

ŚR O D A .
2 WRZEŚNIA

7.00 - Dance Ty. 7.3Ó - 
festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV  Shop.
8.30 - .łSally czarownica" - se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 9.30 - „Nieustra­

szony” - serial krym. 10.30- 
„Ćęcil Rhodes” - serial hist.'
11.30 - ,^ a r  młodości” - ka­
nad. serial obycz. 12.30 - „Ta­
jemnicza dama” - argentyńska 
telenowela. 13130 - TvShop.
14.00 -  Sóundtirack. 14.30-

. Maga^oi Motoryzacyjny Mło­
dych. 15.00-Dance TV. 15.30
- Festiwal Polsat Dance.
15.45 - Plastik TV. 16.00 -

- „Domek na prerii” - serial 
obycz, 17:00 - Informacje. 
17:10 - „Kapitan Jastrząb" - 

. serial anim. dla dzieci. 17.35 - 
„Power Rangers” r serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Madson”
- serial sensac.-przyg. 19.00 - 
„Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 19.55 -
Program informacyjny CNN r
News. 20.10 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycż. 21.00- 
„Niewidzialny dusiciel” USA 
(1984). 22:30-„Ukochania la­
leczka” USA (1991). 0.05 - 
Przytul mnie.
r/W AR TEK .

3 WRZEŚNIA
- 7;00 - Danee TY. 7.30 - 

Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
PiastHc TY 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Kapitan Jastrząb” - se- 
rial anim. dla dzieci' 9:00 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 9.3 0 - „Domek na 
prerii” ̂ serial obycz. 1030- 
„Madson” .-.serial sensac.- 
przyg. 1130T-„Żarmł'odości”
- kanad; serial obycz.-12.30- ? 
„Tajemnicza dama” - argen­
tyńska telenowela. 13,30,-TV 
Shop. 14.00 - DJ Club - pro­
gram o muzyce techno. 14.30
- Link Noolok - magazyn mody 
dla młodzieży. 15.00 - Dance 
TV. 15.30 - Festiwal Polsat 
Dance. 15.45 - Plastik TV.' 
16 00 - „Domek na prerii” - 
serial obycz. 17.00 - Infonńa-

^cjc. 17.10 - ,’SalIy czarowni­
ca” - ahim. serial dla dzieci. 
jl^.35 - „Power Rangers” - 
serial dla młodzieży. 18.00 - 
„Cepil Rhodes” - serial histor.
19.00 - „Tajemnicza dama”--' 
argentyńska telenowela. 19.55
- Program informacyjny CNN. 
News. 20.10 - „Pogromcyzła”
- ameryk. serial grozy. 21.00
- „Prywatne życie Elżbiety i 
Essexa” USA (1939). 22.45- 
„Ukochana laleczka” USA 
(1991). 0.20 - Przytul mnie.

PTĄTEK.
4 WRZEŚNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
festiwal Polsat Dance. 7.45 - 

;  Plastik TY 8.00 - TV Shop. 
8.3Ó-„Sally czarownica” -se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 -, J*o- 

- wer rangers” =serial anim. dla . 
dzieci. 930 - „Domek na pre­
rii” - serial óbycz. 10.30 - „Ce- . 

\c il Rhodes” - serial hist. 11.30
- „Żar niłodości” - kanad. se­
rial obyczU.230^-„Tajemnicza 
dama” - argentyńska teleno­
wela. 13.30-TV Shop. 14.00 
-: Afficionado. 14.30 - Jacek 
Ziobra Superstar. 15.00 - Dan­
ce TV. 15 30 - Festiwal Polsat 
Dance. 15.45 - Plastik TV.
16.00- „Domek na prerii” - se­
rial obycz. 17.0Ó - Informacje.
17.10 - „Kapitan Jastrząb”  ^  
serial anim. dla dzieci. 17.35 -

_ „Power Rangers” - serial dla 
Młodzieży. 18.00 - „Madson*
- serial sensac.-przyg. 19.00 - .
„Tajemnicza dama” - argentyń­
ska telenowela. 19/55 - Pro­
gram informacyjny CNN 
News. 20.10 — Idź na całość - 
show z nagrodami. 21.00 - „Mi­
strzowski strzał” USA (1989).
22.30 - „Dwa muły dla siostry 
Sary” USA (1970). 0.15 - 
Przytul mnie.
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IN F O R M U JE , D O RAD ZA, PO M AG A

D E K R E T
PREZYDENTA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O POWOŁANIU GRUPY ROBOCZEJ 

DO OCENY W ASPEKCIE PRAWNYM 
AKTÓW PRAWNYCH 

REGULUJĄCYCH STATUS 
NA LITWIE BYŁYCH KADROWYCH 
ORAZ TAJNYCH PRACOWNIKÓW 

KOMITETU BEZPIECZEŃSTWA 
PAŃSTWOWEGO ZSRR

25 sierpnia 1998 r., nr 156
Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konstytucji Republiki Litewskiej po­

wołuję grupę roboczą do oceny w aspekcie prawnym aktów praw­
nych, regulujących status na Litwie byłych kadrowych Oraz tajnych 
pracowników Komitetu Bezpieczeństwa Państwowego ZSRR:

A. ABRAMAVICZ1US, referent doradcy prezydenta Republiki 
Litewskiej;

T. BIRMONTIENĘ, dyrektor Centrum Praw Człowieka; 
a ; DZ1EGORAITIŚ, adwokat;
D KRIAUCZIUNAS; główny specjalista Departamentu Prawa 

Europejskiego;
G. SZVEDAS, wiceminister sprawiedliwości.
Artykuł 2.
Zlecam grupie roboczej, aby do 25 września .1998 r. złożyła 

prezydentowi Republiki Litewskiej wnioski dotyczące powyższych 
aktów prawnych oraz konieczności ich udoskonalenia.

Artykuł 3.
Ten dekret wchodzi w  życie od dnia jego podpisania. '

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 527)

Zatrudnimy 
krawcowe i 

prasowaczki. 
Tel. 42-16-97.

(Zam: 529)

Ocieplanie 
budynków 

pianką 
termoizolacyjną 

OFERUJEMY:
- bezpłatną wycenę usługi i fachowe doradztwo; J .
- wykonanie usługi w ciągu jednego dnia; f r ^
- bezpłatnie pizyjeżdżamy na terenie całego regionu. I III U

Cena - 350 Lt za m3 pianki. ‘ 
OCIEPL1JĄC DOM, % 

O S Z C Z Ę D Z A S Z  
40-60 PROC. OPAŁU

Polsko-litewska firma „Languras”, al. Savanoriu 180-35, 
Vilnius tel. 23-75-97, fax 23-29-95, tel. kom. (8-299) 24003.

(Zam. 508)

Ostatni krytyczny 
dzień i godzina 

w sierpniu
29, sobota (20.00 - 22.00)

K A L E N D A R IU M
* Czwartek (27.VIII) jest 239 

dniem.1998 r.
Do końca roku pozostało 126

dni
* Znak Zodiaku |  Panna.
* Imieniny: Cezarego, Domini­

ka, Kalasantego, Moniki.
* Wschód Słońca - 5.16, zachód 

-19.24.
Długość dnia 14 godz. 08 min.
* Księżyc. Nów - od 22 sierpnia.

Propozycja nauki
POMATURALNA SZKOLĄ 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGVIUENE 
Licencją nr23/530 
Ogłasza zapisy na kierunek: 
PRAWO GOSPODARCZE 
na lata 1998-2001 
Po. ukończeniu nauki wydane 
zostaną dyplomy o odbytych 
studiach pomaturalnych, za­
twierdzone przez Ministerstw 
Oświaty I. Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel: (8-22) 6246 97, 
tel. kom. (8-287) 2 
Dokumentynałeżyskładać: 
Pamenkatnio 11-.
2600 Vilnius

Korepetycje z matematyki. 
Tel. 23-80-90.

(Zam. D-500) 
Przyjmę na mieszkanie starszą 

panią za niedużą opłatę i pomoc. 
Tel. 63-96-12 (Joanna).

(Zam. D-501) 
Dla ucznia klasy 8-ej potrzeb­

ny korepetytor z matematyki.
Tel. 76-53-75. (8-287) 89624.

(Zam. D-499)

(Zam. 397)

: POZNAJMY SIĘ j
57-letni wdowiec, mieszkaniec Lan- 

dwarowa, wierzący, poszukuje kobiety 
w podobnym wieku, wdowy, wierzącej. 
Cel znajomości - matrymonialny. Ofer­
ty składać listownie lub telefoniczniena 
adres redakcji: 42 69 63, Laisves pr. 60, 
VHńius „Kurier Wileński” p. 11*13 „Po­
znajmy się”. (Zam. M-6)

Polka z Grodna (40 lat) pozna męż­
czyznę do założenia rodziny, chętnie 
zamieszkałaby na Litwie.

Pisać pod adresem: 230001 Grod­
no, ul. Frunze 9-1. Tel. 8-0152-59015 
Regina Eismont. (Zam. M-7)

Boasda z  parasolem czy bez
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, na więikkzej części teryto­

rium  kraj ii przelotne deszcze,, lokalnie^mogą wystąpić burze.- W iatr 
północno-zachodni i zachodni ,7-12 m /$e£ Temperatura w nocy 7-j2»* 
w dzień 14-19 stopnL v | |  |  ■ -
. . W  Wilnie przelotne opady. Tem peraturą w nocy 8vl0,;w dzień 16- 

18 stopni.
: : W, ciągu następnych dwóch dni przelotne deszcze. Temperatura w 

poęy. 7‘1’3,'j w dzieńl3-I9^stopni c i e p j a i |

dŁ
FUNDACJA OTWARTEJ LITWY 

OPBN SOCIETY FUND -  LITHUANLA

OFERTA PRACY
Pozarządowe organizacje konsumentów aktywnie działają 

dzii we wszystkich krajach Europy Środkowej i Wschodniej, 
Rola tych instytucji w informowaniu konsumentów oraz 
obronie ich postulatów i praw stale rośnie.

Działająca w Londynie Conmmers Internationa! i  Fun- 
dacija Otwartej Litwy po&mknją kandydatów do założenia 
podobnej organizacji w  naszym kraju. Organizacja ta ma 
dopomóc mieszkańcom Litwy w  wyrobieniu obiektywnej 
opinii o oferowanych towarach i  usługach oraz służenie 
pomocą w obronie własnych praw.

Potrzebne są dwie osoby do twoizeoia, rozwijania bądź 
umacniania tej organizacji.

Podstawom funkcje: ukształowanie struktury organi­
zacji, zadań i strategii ich realizowania; rozszerzenie usług, w 
zakresie informacji i konsultacji, współpraca z  instytucja-mi 
rządowymi] mediamiwobroniepraw konsumenta.

i^ymagania: cechy lidera, doskonale nawyki kierownicze i 
myślenie strategiczne —  umiejętność planowania pracy/fi­
nansów i zdobywanie środków, doskonale nawyki komu­
nikowania się pisemnego i słownego w językach litewskim i 
obcych, umiejętność dyplomatycznego obcowania, zrozu­
mienie mechanizmów społeczeństwa obywatelskiego i ich 
przestrzeganie. Pożądana jest dobra znajomość sytuacji gos­
podarczej i społecznej Litwy, umiejętność obsługi komputera. 
Są pożądane zdolność motywacji, znajomość prawa i eko­
nomiki oraz/łub doświadczenie dziennikarskie bądź ba­
dawcze.

Mogą też zwarac a ć się organizacje pozarządowe, pragnące 
rozwijać swą działalność, badać problemy konsumentów.

Zgłosić: CV, krótki plan rozwoju organizacji, informację o 
swoich sukcesach w innych dziedzinach.

Dodatkowa informacja w Wilnie pod teł. 61 08 05 pocz­
towa: h enrikas@ beadof-O sf.lL  Podania przyjmowane są do 18 
września, wytypowani kandydaci zastaną zaproszeni na 
rozmowę.

Dokumenty wysyłać nu adres:
A tviros L ietuvos fondas. Teises pm g ra m o s koordinaloriui,

A. JaiStog. 9,2600MZ/iiul

f  Dom p o g rze b o w y 
v >  —

„Nutrukusi
styga”

Wszystkie usługi przez całą dobę po najniższych cenach w Wilnie. 
Zwracajcie się, a pomożemy.

Verkiu 7, blok 35 (Północne miasteczko) W
Yilnius, tel.: (8-22) 72 18 29. (Zam. 492) &LT
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1113, tel7fax 42-69-63, 42-78-63, 
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Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
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Dyżurny redaktor 
Irena 
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